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Pożegnanie.

11 konfiskat z ~owodu .,0na Oka-'.
Sąd okręgowy w Warszawie na posiedzeniu 

w dniu 16 kwietnia postanowił zatwierdzić 11

J
 konfiskat z powodu uwag o artykule p. Pił­

sudskiego. Skonfiskowano: Wieczór Warszaw- 
?k£y Gaz. Warszawską. Wyzwolenie. Chłopski 
Sztandar, Kurjer Niedzielny, Pobudkę, Robot 

! nrka, ABC, oraz 1 odezwę i 1 broszurę propa­
gandową.

KONFISKATA „CHŁOPSKIEJ SPRAWY*.

Ostatni numer Chłopskiej Sprawy“ orga­
nu Stron. Chłopskiego wychodzący w Krako­
wie został wczoraj poraź czwarty skonfisjo 
wauy za umieszczenie art. posła Pluty „Dokąd 
my id z iem yP op rzed n i numer został skonfi­
skowany za trzy artykuły omawiające bieżące 
sprawy polityczne.

Telefon 3014.

Rząd p. Świtałskiego znajduje się w  tem 
szazególnem położeniu, że nie potrzebuje 

składać żadnej deklaracji programowej. Bo 
i  przed kim mógłby ją  składać? No-rmalnem 

forum dla pierwszego występu nowego rzą­
du powinien być parlament, ale p. premjer 
Świtalski —  zdaje się —  nie myśli zw oły­
wać Sejmu w  najbliższych tygodniach. Być 
może, że nowy rząd znajdzie jakąś inną 
formę przedstawienia swojego programu, 

jeśli wogóle uzna za wskazane wtajemni­
c za ł %iAj W śwcrjfc plany. Karszió o  s ą d z ie  
p. Switalskiego prasa sanacyjna pisze z en­
tuzjazmem, a prasa opozycyjna z chłodną 
(rezerwą, ale ani jedna, ani druga nic nie 
w ie i nic nie może napisać o  programie 

choćby jego prac najbliższych.

Z.at/0 dymisjonowany premjer mówi w ie­

le i chętnie. W czoraj podziękował prasie 
za  to, że mu czasem „garbowała skórę44, 

gd yż  operacja taka wychodziła mu na ko­
rzyść. N iestety, nie możemy stosunku p. 

Bartla do prasy ująć w  tak jowialną for­
mułę, nawet w  momencie nastrojowym po­
żegnania. P. Bartol w  historji polskiej prasy 
aachowa imię jako ten premjer ,k tóry za- 
pomocą dekretów uniemożliwił w  praktyce 
jakąkolw iek swobodną krytykę, prasową 

poczynań rządowych i k tóry ostatnie trzech- 
le c ie  wypełnił konfiskatami tak licznemi i... 
dziwacznemi, tak niespodziewanemi i nisz- 

oizącemi, te  trudno nam jest zdobyć się dzi­

siaj —  w  chwili rozstania —  na tę dobro- 
duszność, z jaką on żegna się z  prasą. T o  
„garbowanie skóry44, o którem mówi p. Bar- 

tel, było raczej niebolesmem głaskaniem 
skóry premjera, podczas gd y  z jego ręki 

spadały na prasę ciosy dotkliwe i krzyw ­

dzące. Uznajemy pewne zasługi p. Bartla 
dla państwa, ale na odcinku nas bezpośred­

nio obchodzącym, w  polityce prasowej, 
stwierdzamy po jego stronie tylko minusy. 
Prasą polska skrępowana i steroryzowarna, 
zajmuje się teraz sprawami państwa coraz 

mniej i coraz słabiej; nad poważną publicy­
styką bierze górę dziennikarstwo brukowe 

!i  senzacyjne, odwracające uwagę ogółu od 

problemów państwowych. W  społeczeństwie 
szerzy się —  wskutek tego —  apatja i brak 

zainteresowania dla spraw publicznych.

Pożegnał się także p. Bartel z faktycz­

nym szefem swego rządu, z marszałkiem 

Piłsudskim. N a  herbatce w  Belwederze, 
w  której wzięli udział starzy i nowi mini­

strowie, min. Piłsudski podniósł, że „pan 

Kazim ierz“  był tym, który mu „w  ostatnich 

latach najw ięcej pomagał'4. W  ten sposób

p. Bartel odrazu został postawiony na miej­

sce . . .  pomocnika. W śród spraw, których 
p. Bartel dokonał, „pozostanie —  jako 

trwalszą, od spiżu —  technika pracy pań­
stw ow ej44. Zdaniem p. Piłsudskiego polska 
technika państwowa „stała do niedawna na 
stopniu tak niskim, że brała rozpacz, gdyż 
była gorsza od techniki najmniejszych 
państw44. Teraz zaś „Polska nieraz jest po­
dziwianą pod względem umiejętności rzą­
dzenia'4. N ie bardzo rozumiemy, co minister 

wojny j rozumie przez ulepszenia w  technice 
pracy państwowej, dokonane przez p. Bar­
tla. Określenie jest zbyt ogólnikowe. Moż­
na było zasługi p. Bartla ująć w ięcej szcze­
gółowo, .ale p. Bartel był ze słów uznania 

Piłsudskiego bardzo zadowolony i dzięko­
wał mu „najserdeczniej i z  całej duszy44. 
W  odpowiedzi zaznaczył:

„S łużym y wszyscy sprawie publicz­
nej pod rozkazami Pana Marszałka, pod 
Jego przewodnictwem i życzenia Tw oje, 
Panie Marszałku, by ły  dla nas zawsze 
świętym rozkazem, powiadam świętym, 
gdyż odnosimy się do Ciebie, jako do 
W odza Narodu —  z pelnem nabożeń­
stwem.

Stosunek mój i moich kolegów  nie 
jest stosunkiem podwładnego do swego 
przełożonego. Jest to stosunek zwykłych 
ludzi do W ielk iego Człowieka.

W ychodząc z rządu, pragnę zazna­
czyć, że stoję i zawsze jestem gotów  do 
dyspozycji Pana Marszałka na każdem 
stanowisku, które mi Pan Marszałek 
wskaże, na każdem stanowisku oddaję 
Ci moje siły, wszystkie moje zdolności, 
cały mói zapał oddaję Tobie, jako W o­
dzowi Narodu. Czuję się nadal Twoim  
podwładnym, Twoim  urzędnikiem oraz 
Twoim  żołnierzem, Panie Marszałku44.

Szanujemy każde uczucia, ale nie mo­

żemy czytać tych słów bez przykrości. 
Każdy obywatel winien być podwładnym, 

i urzędnikiem i żołnierzem jednego ty lko 
zwierzchnika, jakim jest Naród polski. Po­

lityk, k tóry zajmuje naczelne stanowisko 
w państwie, winien mieć w ł a s n e  poglą­

dy i urzeczywistniać własne plany. Minister 

nie może być ani szambelanem, ani adju- 
tantem, nawet w  monarchji absolutnej. Mi­
nister bowiem rządzi i ponosi za rządy od­

powiedzialność; adjutant zaś, żołnierz, urzę­
dnik jest tylko wykonawcą rozkazów. Zda­

je się, że właśnie to „nabożeństwo44, o k tó­

rem mówi p. Bartel, uniemożliwiło mu 
współpracę ze Sejmem. W  Rzeczypospolite," 

Polskiej naród jest własnym dla siebie mo­
narchą i żąda od swych ministrów, by je 

mu tylko służyli. Trudno dwom panom słu 

żyć i  obu zadowolić. P . Bartel zadowolił

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). W  dn. 18 bm,
odbędzie się posiedzenie Rady Banku Polskiego, 
na którem między innemi poruszona będzie 
sprawa podniesienia stopy procentowej.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Poseł Rzplitej 
w Moskwie p. Patek odjechał na placówkę.

ORGANY RIEGERA
Instrumenty o światowej sławie.
Rekonstrukcje organów, napra­
wy, instalacje elektrycznych 

miechów.

Zakłady Fabryczne Organów

B R A C I  R I E G E R
Karniów, (JSgerndorf) Śląsk

Rok założenia 1873.

Dotychczas wyhodowano 2.360 szt. organów.

KURSY STENOGRAFJI
według nowego epreszizonsgo system skracającego, czss o petowe:

1> elementarny (całkowity, wraz z ćwiczeniami 
w 24 lekcjach, po 4 lekcje tygodniowo, od godz* 
7 do 7‘50 wieczorem),

2 dokształcający dla znających choćby pobieżnie 
stenograf ę (w 12 lekcjach co sobotę po 2 lekcje, 
od 7 do 8*40 weczorem' rozpoczną się w Szkole 
Ekonomiczno-Handlowej w Krakowie, (ul. Kapucyńska 
L. 2 ) dnia 29 kwietnia 1929. 325

Wpisy codzienme od godziny tf—7 wiecz. w sali, 
Nr. 8. L p. — Wykłada prof. Stanisław Korbel.

Nowy rząd zaczyna działać.
PIERWSZE ZARZĄDZENIE JMIN.

MATUSZEWSKIEGO.
Warszawa, 17. 4 .(Tel. wł.). Kierownik mi­

nisterstwa skarbu pułk. Matuszewski podpisał 
pierwszy akt, dotyczący rozdziału kredytów dla 
ciężko poszkodowanych inwalidów wojennych. 
Drugim aktem było upoważnienie jednego z dy­
rektorów departamentu do podpisania przygoto­
wanego projektu dekretu, przyznającego byłym 
skazańcom polit. zaopatrzenia ze skarbu pań­

stwa.

P. PREMJER ODWIEDZI P. DASZYŃSKIEGO.
Warszawa, 17. 4. (Tel wł.). Norwomfauowany 

premjer p. Świtalski złoży we czwartek o godz. 
1 wizytę marsz. Daszyńskiemu.

P. ŚWITALSKI ZMIENI MIESZKANIE.

Warszawa (AW.). P. premjer Świtalski, 
mieszkający obecnie na Zamku, zajmie swe 
urzędowe mieszkanie w  pałacu Prezydjum Ra­
dy Ministrów, po wyprowadzeniu eię zeń P-

Bartla. Stanowisko bo\yięm premjera wymaga 
stałej jego obecności w  Prezydjum Rady Mi. 
nistrów.

PODRÓŻE MIN. KUEHNA.

Warszawa (AW).. Minister komunikacji p. 
Kiihn wyjeżdża w dniu dzisiejszym do Brześcia 
w celu przeprowadzenia inspekcji tamtejszych 
warsztatów wagonowych. W powrotnej drodze 
min Kiihn zatrzyma się w Chełmie.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Minister poczt, 
pułkownik Boemer wyjeżdża w dniu 18 b m. do 
Lwowa, gdzie złoży stanowisko prezesa rady 
nadzorczej „Polminu“ .

WICEMIN. WYSOCKI U MIN. PIŁSUDSKIEGO

Warszawa. 17 4. (PAT.) P. Marszałek Pił­
sudski przyjął wczoraj na dłuższej audjencji 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych dr. Alfreda Wysockiego.

Warszawa. 17 4. (PAT.) Dzisiaj o godz. 12 
odbyło się pod przewodnictwem p. marszałka 
Szymańskiego posiedzenie komitetu rozbudo­
wy gmachu Senatu.

Mec. Paschalski broni p. Czechowicza.
Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Obrony b. mi­

nistra Czechowicza przed Trybunałem Stanu 
podjął się znany adwokąt Paschalski Prasa 
opozycyjna, nawiązując do ataków na posłów- 
adwokatów Liebermanna i Pierackiego przypo­
mina , że p. Paschalski bronił swego czasu 
szpiega Iljinićza. Rozprawy r4i należy się spo­
dziewać wcześniej, niż w maju.

Różne wiadomości.
Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). W  dn. 19 b, m, 

rozpoczną się w Bukareszcie rokowania o za­
warcie 4 rumuńsko-polskich układów kolejo­
wych, normujących ruch kolejowy między obu 

państwami.
Praga (AW). „Veczer“  donosi, że stan zdro­

wia Svebli w ostatnich czasach znacznie się po­
prawił.

jednego. Jest uszczęśliwiony. Jodzie do 

Italji. Niech używa wywczasów  jak naj­

dłużej. aa*

Następca pułk. Prystora .

MAJ. KOMINKOWSKI SZEFEM BIURA 
PERSONALNEGO.

Warszawa. 17 4. (Tel. wł.) Major Komin- 
kowski został mianowany pełniącym obowiąz­
ki szefa biura personalnego ministeistwa spr. 
wojskowych i szefem samodzielnego referatu 
personalnego w Gen. Insp. Sił Zbrojnych. Na 
stanowisko szefa gabinetu G. I. S. Z., które 
zajmował pułkownik Prystor, wymieniają jako 
kandydata podpułk. Wendę(!), b. adjutanrta 
marsz. Piłsudskiego.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Dr. Klimów, 
radca ministerstwa spraw wewnętrznych, za­
stępca naczelnika wydziału politycznego, prze­
niesiony został na stanowisko starosty w Sano­
ku.

MARSZ. DASZYŃSKI U P. BARTLA.
Warszawa. 17 4. (PAT.) Dzisiaj w godzi­

nach południowych p. marszałek Sejmu Da­
szyński rewizytował h. prezesa Rady Mini­
strów p. prof. Bartla.

OBRADY STRONNICTW.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). We środę to 
czyły się obrady „Piasta44 i prezydjum Kim 

| Wyzwolenia.,
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IMC e z e m  p is z ą  Inni?
Trzy lata rzędów p. Bartla.

Prof. Bartel miał dobre chęci i by ł pra­
cow itym  ministrem. Za jego rządów nieje­
dno zmieniło się na lepsze, ale ogólny re­
zultat .dalekim jest od tego, co —  jak przy­
pomina „Po lska44 —  zapowiadał w  w ielkiej 
mówi© sejmowej w  lipcu 1926 r., ogłoszonej 
potem w  broszurce p. t. „R ząd  pracy4'.

M iędzy innemi zapowiedział p. Bartel, 
że „będzie kontynuowany wysiłek w  k ie­
runku utrzymania aktywności bilansu han­
dlow ego44.

BILANS HANDLOWY UJEMNY.
„Tymczasem —  przypomina „Polska44 —  

jak wiadomo, bilans handlowy od stycznia 
do lipca 1926 r. dał nadwyżkę 471 mil jo­
nów; od sierpnia do grudnia tegoż roku 
nadwyżka ta zmalała do 226 mil jon ów zł. 
W  roku 1927 zamiast nadwyżki mamy de­
ficyt 377 milj, z!., a w r. 1928 deficyt ów 
dochodzi do 854 milj. zł. A  więc aktywność 
mietylko nie została, jak obiecywał p. Bar­
tel, utrzymana, lecz wtprost przeciwnie, 
wpadliśmy w olbrzymi deficyt44.
Tak  w ięc mimo najlepszych chęci nie 

zdołał utrzymać bilansu czynnego, otrzyma­
nego w  spadku po rządach „partyjn ików 44.

NA  ZEWNĄTRZ BRAK SUKCESÓW.
Prace nad traktatem handlowym z Niem ­

y m i  m iały być energicznie podjęte. Zapo- 
wiedzdano dążenie do utrzymania autorytetu 
państwa na zewnątrz.

„Wkrótce potem wypłynęła na forum 
'międzynarodowe mało znana podówczas 
sprawa polsko-litewska, która do dziś nie 
jest załatwiona i zaprząta prawie wszelkie 
zebrania L igi Narodów, co autorytetu Pol­
ski wcale nie podnosi44.
Za tę sprawę jednak nie p. Bartol po­

nosi odpowiedzialność. Z wywiadu min. P ił­
sudskiego z dnia 1 lipca 1928 r. wiemy, 
yr czy jem ręku pozostawały i  pozostają 
„ogó lne dyrek tyw y44 dla naszej polityki 
zagranicznej.
GDZIE POPRAWA BYTU URZĘDNIKÓW?

Już w  r. 1926 zapowiadał p. Bartol pod 
pewnymi warunkami polepszenie bytu urzę­
dników.

„Od tego czasu —  pisze „Polska44 —  
drożyzna poważnie wzrosła, a płace urzęd­
nicze pozostały niezmienione, chociaż Ko­
misja mh?a chyba dość..-czasu „usprawnić44 
a-iminisłrację, a tudżet państwa powiększo- 

• no piawie o jedną trzecią44,
N a  rynku pracy stosunki też ni© są

najlepsze:
„W  roku 1927 było strajków w tr2ecim 

kwartale 186, w  czwartym kw. —  11, w ro­
ku 1928 w pierwszym kw. —  148, w dru ­
gim kw. —  210, a w trzecim kw. —  232. 
Fala strajków rosła więc stałe i to znacz­
nie. Stan zatrudnienia w ważniejszych dzie­
dzinach wytwórczości w ciągu ostatniego 
roku zmalał, a tam, gdzie pozostał niezmie­
niony, zmalała często ilość godzin pracy, 
jpraypadająea na robotnika tygodniowo44.

ZWALCZANIE KORUPCJI I PARTYJ- 
NICTWA.

Była  wreszcie w  mowie p. Ba/rtla jesz­
cze jedna piękna obietnica:

„Rząd nie dopuści, aby panoszyła się 
korupcja-, rozwielmożniało w  aparacie pań­
stwowym partyjnictwo, triumfował protek­
cjonizm, albo nepotyzm44.
Co sądzić o urzeczywistnieniu tej obiet­

nicy, lepiej nie pisać.

Czekamy na program rządu.
„Rzeczpospolita44 nie sądzi, by Rada 

Finansowa mogła zastąpić fachowego mi­
nistra.

„K to jak kto, ale właśnie pp. pułkow­
nicy chyba rozumieją, co znaczy wola, kie­
rownictwo i autorytet jednostki. Rady wo­
jenne na wojnie, a rady finansowe w skar­
bie rzadko decydują o zwycięswie.

Przypuszczać należy, że no«wy rząd poin­
formuje społeczeństwo o swoim programie. 
Jeżeli tego nie uczyni w Sejmie, zwołując 
sesję wiosenną, co byłoby najwłaściwsze, 
to znajdzie zapewne inną formę. Takie 
oświadczenie rządowe potrzebne jest tem- 
bardziej, że już zaczynają go wyręczać na 
własną rękę pod tym względem różne nie­
powołane, jak sądzimy, do tego organa pra­
sowe44.
Inne pisma niezależne również odnoszą 

się do rządu obojętnie i spokojnie. Takie 
stanowisko nie jest podyktowane ani „prze­
rażeniem44 opozycji, ani też —  jak sobie 
wyobraża „Czas44 —  „poleceniem44, lecz po- 

. prostu stałem dążeniem obozu umiarkowa­
nego do unikania niepotrzebnych walk. Mi­

n istrow ie, którzy ya lk i ze społeczeństwem 
nie podejmą, k tórzy nie b ęd ą-w  obelżywy 
i złośliwy sposób napadać na Sejm, nie bę­
dą przez prasę niezależną zwalczani.

W kuźni międzynarodowego pokoju.
Mniejszości narodowe, reparacje i rozbrojenie.

W tej chwili obraduje kilka komisyj nad 
uregulowaniem pewnych specjalnych spraw 
z dziedziny pokoju międzynarodowego. A
więc —  w dniu 15 b. m. rozpoczęła, w Genewie 
obrady komisja międzynarodowa, mająca przy­
gotować materjał dla światowej konferencji 
rozbrojeniowej. —  Od miesiąca przeszło nadzt 
w Paryżu komitet rzeczoznawców dla załatwie­
nia sprawy niemieckich odszkodowań wojen­
nych. —  W  sekretarjacie Ligi Narodów koń- 
czy się przygotowania do konferencji w spra­
wie ochrony mniejszości narodowych, która ma 
się rozpocząć w Londynie 29 kwietnia. —  Tak 
równoczc*ność tych narad, jak i waga kwesty], 
które są dyskutowane, każą stwierdzić, że 
znajdujemy się w okresie niezmiernie ważnym 
dla międzynarodowego pokoju.

Sprawa mniejszości narodowych została 
przekazana komitetowi trzech członków Rady 
L, N. (Chamberlain. A dat ci iQuinorte?). który 
na konferencji londyńskiej ma opracować wnio­
ski dla Zgromadzenia L. N. Jakkolwiek od 
terminu rozpoczęcia konferencji dzieli nas 
blisko 2 tygodnie czasu, jednak już teraz opra­
wa staje się głośną i żywo dyskutowaną. Przę­
dą wszyst ki em konstatuje się zabiegi państw 
bezpośrednio zainteresowanych w kwest ji 
mniejszości, aby członków komitetu poinformo­
wać o jej stanie, i ażeby wobec nich ustalić 
poglądy odnośnych rzędów. Główną uwagę 
zwracają w tej chwili memoriały, wniesione 
przez Polskę, Małą Ententę (Czechosłowacja, 
Rumunja i S. H. S.) i Grecję. Według półurzę- 
dowych informacyj, są one prawie identycizrne 
5 mają być przeciwne tym innowacjom, które 
delegaci Niemiec i Kanady na ostatniej Radzie 
L. N. proponowali. Domagać się mają nato­
miast utrzymania obecnych zasad ochrony 
mniejszości narodowych ze względu na to, że 
nowe ustępstwa wpłyńąćby musiały ujemnie aa 
spoistość państw stworzonych przez traktaty 
pokojowe po Wielkiej Wojnie. —  Znane jednak 
stanowisko Niemiec każe się liczyć z tern, że 
słuszne propozycje tych rządów natrafią na. 
opór.

Rozpoczęte w  dniu 4 marca obrady komi­
tetu rzeczoznawców reparacyjnych toczyły się 
dotąd bez widocznych rezultatów. Przeciągano 
je, byle zyskać na Czasie. Ostatnio jednak na­
stąpił decydujący moment. Jest nim wysłanie 
przez 4 mocarstwa aljanckie memorjału do Ber­
lina z konkretnemi propozycjami. Memoriał 
nie został dotąd ogłoszony. ’ Według prywat* 
nych zaś wiadomości, główne jego zasady są 
następujące:

Odszkodowania będą. spłacane przez lat 59. 
W  latach mianowicie 37 będą Niemcy płacili 
na pokrycie długów Ententy w Ameryce i ■ zę* 
ściowo na pokrycie ściśle wojenny di szkód 
W  drugim okresie, dalszych lat 21, odszkodo­
wania pójdą wyłącznie ma. spłatę amerykań­
skich długów Ententy. Raty roczne w pierw­
szym okresie byłyby zmienne i podnosiłyby 
śię ód 1.800 milj on ów Mk. zł. do 2.700 milj, 
W  drugim okresie byłyby stale, w wysokości 
1.700 miljonów. Memorj ałunie ustala kwot dla 
poszczególnych państw; mówi tylko o łącznej 
sumie odszkodowań, co należy uważać za w y­
raz zgody Ententy na tym punkcie.

Postulaty nie są ultimatum dla Niemiec. 
Schachtowi nawet powiedziano, że jest możli­
wa dyskusja nad niemi, a więc i pewne ustęp­

stwa. Kto je może zrobić? Przedewszystkiem 
Ameryka, bo przez zmniejszenie długów Enten­
ty mogłaby, jej umożliwić zmniejszenie wyso­
kości reparacyj Niemcom. Na razie jednak 
Ameryka nie chce ustąpić ze swych żądań, a —  
jak Biuro Wolffa donosi —  konferencja pre­
zydenta Hoovera z sekretarzem skarbu Melby- 
nem. zebrana pod wpływem memorjału wrę­
czonego Schachtowi, stanęła na stanowisku, że 
^niędzy długami (amerykańskiemi Ententy) a 
reparacjami niema żadnego związku44. Gdyby 
to była prawda, toby i Ententa ni.e mogła po­
czynić żadnych ustępstw Niemcom, a konfe­
rencja paryska skończyłaby się fiaskiem. Opty­
miści jednak liczą jeszcze na Owen Younga i 
spodziewają się, że mu się uda znaleźć jakieś 
wyjścio z tej trudnej sytuacji.

Również niezbyt pomyślnie zapowiada się 
przygotowywanie światowej konferencji rozbro­
jeniowej. Od wrześnie 1927 r.. kiedy postano­
wiono rozpocząć pracę, nie wiele posunięto się 
naprzód. Tokowi obrad przeszkadzają demago­
giczne wystąpienia Rosji i Niemiec. Na posie­
dzeniu w marcu 1928 przedstawiciel Rosji L it­
winow zgłosił projekt ogólnikowy przejścia 
bezpośrednio do rozbrojenia, który wówczas 
wywołał śmiech. W  imieniu Niemiec znów hr. 
Bernstorff wystąpił z projektem ujawnienia 
obecnych zbrojeń. Komisja postanowiła wów­
czas postępować ostrożnie, a w  szczególności 
odczekać m  przygotowywany układ o rozbro­
jeniu na morzu. Układ ten został zawarty je­
dnak tylko między Francją i Anglją, a w Ame­
ryce wzbudził duże zastrzeżenia; ©rozumiano 
go tam jako szach skierowany przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Od tego czasu sprawa nie posunęła się na­
przód. Nie posunęły jej też pierwsze posiedze­
nia w dniu 15 i 16 b. m. Przeciw porządkowi 
obrad ustalonemu przez prezesa Loudona. 'Ha­
lami ja), wystąpili Litwinow i hr. Berustorff. 
Domagali się oni, aby prowizoryczną konwen­
cję, zaproponowaną w ub. roku, wzięto pod 
obrady bez względu na to, czy pewne państwa 
(Anglja i .Ameryka) uzgodniły już, czy nie, 
swoje poglądy na rozbrojenie. Konflikt ten za­
łatwiono pewnern ustępstwem na rzecz Nie­
miec. W najbliższym czasie wejdzie pod obra­
dy projekt bolszewicki rozbrojenia, dalej me* 
morjał niemiecki, a następnie prowizoryczna 
konwencja konferencji zeszłorocznej. O ile 
-wielkie mocarstwa nić dojdą przedtem dó po­
rozumienia, to rzecz jasna, obrady obecne nie 
doprowadzą do żadnego rezultatu. Projekt bol­
szewicki bowiem, stanowiący dotąd jedyny 
kentrprojekt przeciw prowizorycznej konwen­
cji zeszłorocznej, jest fantastyczny i nierealny. 
Dziwna rzecz wobec tego, dlaczego socjali­
styczna U. Międzynarodówka i w swej odezwie 
1-majowej i w* swej akcji petycyjnej, którą 
zainaugurowała w Genewie, tak kruszy kop je 
w obronie tego projektu!

Jakkolwiek więc w kuźni pokoju panuje od 
jakiegoś czasu wielki ruch, mało jest danych 
któreby uprawniały do daleko idących nadziei. 
Najbardziej zaś niepokojącym jest fakt, że dwa 
największe centra imperializmu i militaryzmu. 
Niemcy i Rosja, robią się ni stąd ni z owąd 
aniołami pokoju światowego. Ten objaw ka­
że nam patrzeć krytycznie i bez entuzjazmu na 
współczesne konferencje pokojowe. W. Z.

scy 14 głosów. Wobec tego niemieccy praco­
wnicy otrzymali w Zarządzie 5 mandatów. Po­
lacy 3. Do komisji rewizyjnej weszło 2 Niem­
ców, 1 Polak. Przewodniczącym Wydziału zo­
stał Niemiec, p. Górny.

Katowicka Kasa Chorych należy do naj­
większych i najsilniejszych finansowo w całej 
Polsce.

Rząd rozpocznie watkę z P .P .S .?
„S łowo Polskie44 twierdzi, że rząd p. Świ­

tał skiego zwróci się przeciwko lew icy, —  
a zwłaszcza przeciw PPS.

„Nowy rząd, w którym zasiadają pp. 
Moraczewski, Prystor i Roerner, jest powo­
łany do tego, aby walkę rozegrać na tym 
froncie. Dotąd aparat partyjny PPS. był 
bardzo wydatnie subwencjonowany przez 
państwo, za pośrednictwem organów za- 
równa samorządowych, jak Kasy chorych, 
jak i ściśle administracyjnych, jak inspek­
toraty pracy. Ten aparat partyjny dyspo­
nując wpływami sięgającemu aż do mini­
sterstw, nie ucierpiał w dotychczasowych 
fazach walki z partyjnictwem. Rozbicie je­
go, a zarazem zorganizowanie mas na no­
wych podstawach poza.partyj.nych w du­
chu* syndykalistycznym jest niezbędnymi 
warunkiem przeprowadzenia zmiany ustro­
ju44.

Pewne zmiany w  instytucjach, podle­
głych MinisteTstwii Pracy, są. niewątpliwie 
potrzebne. A le zastopowanie „partyjn ików 44 
z PPS. agitatorami z szeregów BeBe lub 
„FraJk-oji*4 nie będzie wcale wytępieniem 
„partyjnictwa44.

Autokefalja cerkwi prawosławnej
w Albanii.

Założenie kościoła narodowego w Albanji,' 
na czele którego stanął patrjarcha Visarion, wy­
wołało wielkie poruszenie nietylko w prawo­
sławnych sferach Albanji, lecz we wszystkich 
bez wyjątku państwach bałkańskich.

Bardzo ostre stanowisko wobec nowego ko­
ścioła zajęła Grecja. Prasa ateńska atakuje 
w sposób bardzo stanowczy patrjarchę Visa- 
riona. stara się go wszelkiemi środkami zdy­
skredytować i dochodzi ostatecznie do wniosku, 
że nie nadaje się on pod żadnym względem do 
piastowania tak zaszczytnego urzędu. Wzburze­
nie prasy greckiej jest zupełnie zrozumiałe, 
gdyż utworzenie kościoła narodowego w A l­
banji uważane być może bez wątpienia za dal- 
czy krok tfa drodze do ograniczenia greckich 
wpływów na''-rozwój kultury narodów-prawo­
sławnych w państwach bałkańskich. Albanja, 
jak widzimy, idzie w tym kierunku za przy­
kładem Bułgarji i Rumunji, które to kraje już 
w ubiegłym stuleciu wyzwoliły się z pod wpły­
wów patrjarchatu greckiego. Pod wpływem 
opinji greckiej patrjarcha konstantynopolitań­
ski Wykluczył z prawosławnej gminy kościel­
nej czterech biskupów albańskich, a samego 
kościoła narodowego w Albanji nie uznał. We­
dług poglądu duchowieństwa albańskiego zarzą­
dzenie p a^’jar chylona tantynop.olitańs kiego jest

i jednak tylko krokiem formalnym, nie posiada- 
jjącym żadnego praktycznego znaczenia.

| Przychylne stanowisko wobec nowoutworzo­
nego kościoła narodowego w Albanji zajęły na­
tomiast sfery kościelne Bułgarji i Serbji. Prasa 
jugosłowiańska przy omawianiu tego problemu 
podkreśla, że naród albański ma pełne prawo 
posługiwania się w kościele ojczystym językiem, 
a dlatego utworzenia narodowego kościoła al­
bańskiego pod żadnym względem nie zasługuje 
na potępienie. Synod bułgarskiego kościoła 
prawosławnego uzna oficjalnie kościół narodo­
wy w Albanji, jak tylko otrzyma urzędowe za­
wiadomienie o jego założeniu.

Katowicka Kasa Chorych w rękach 
Niemców.

W ub. poniedziałek zebrał się Wydział (czy­
li Rada) Kasy Chorych w Katowicach celem 
wybrania Zarządu. Na posiedzenie nie przyby­
ło -ze strony polskiej 6 delegatów, a ponadto 
przy głosowaniu Niemcy otrzymali 1 głos pol­
ski. Skutkiem tego kandydaci niemieccy z po­
śród pracobiorców otrzymali 19 głosów, a pal*

Pielgrzymka z Polski w drodze 
do Ziemi świętej.

Przez dziki krajobraz Serbji. —  W  kraju staro 
żytnej kultury. —  W  stolicy Grecji. —  Veni- 
zelos zainteresował się pielgrzymką. —  Wśród 
starożytnych zabytków i zbiorów. —  Z Pireusu 

na morze.

Opuściwszy Białogród, jedziemy wciąż na 
południe przez nieurodzajną Serbję. Kraj ten 
nawpół jeszcze dziki, smutny przedstawia 
obraz: równiny, to przeważnie moczary lub 
nieużytki, gnieniegdzie tylko widzimy licho 
uprawione pola; góry dzikie, bez żadnych 
lasów ani nawet zarośli. Wioski spotyka się tu 
bardzo rzadko, a takie nędzne, że litość łierze, 
gdy się na. nie patrzy.

Po 17 godzinach ja.zdy stanęliśmy na gr3- 
nicy Grecji. Kraj ten chociaż niebogaty, pr ed- 
stawiia. obraz zupełnie odmienny niż Serbja, 
Góry pokryte krzewami, w dolinach widać ży­
zne pastwiska, a nawet dość starannie upra­
wiane poła. Mijamy starożytne Tessaloniki, po 
prawej stronie widać śniegiem pokryte szczyty 
Olimpu, po'lewej zaś przebłyskiwa morze. Prze­
jeżdżamy potem obok sławnych Tełm opili, Par­
nasu, zatrzymując się na pewien czas w s&3" 
rożytnych Tebach.

We czwartek 11 kwietnia przyjechaliśmy 
do Aten, gdzie pielgrzymka nasza doznała m - 
der miłego przyjęcia. Na dworcu kolejowym, 
witali nas: P. Jurjewicz: pełnomocny Minister 
polski w Atenach, p. A. Śliziński, założyciel 
i dyrektor Izby Handlowej Greeko-Poiskiej; ze 
strony zaś greckiej witali nas: p. G. Stamat:*- 
poulos, prezes Izby Handlowej Grecko.PoUkiej, 
który wygłosił serdeczne przemówienie, raz 
jeden z księży w zastępstwie miejscowego ar­
cybiskupa, Na drugi dzień Minister Przemysłu 
i Handlu p. P. Vourloumis zaprosił do debie 
po południu wszystkich pielgrzymów na her­
batę, wydaną na c-ześć Pierwszej Pielgrzymki 
Polskiej. Przyjęcie to zaszczycił swą obecnością 
Prezydent Ministrów p. Vetiizelos, który ser­
decznie rozmawiał z nami.

Należy podkreślić, że Ateny nie zrobiły ni. 
gdy dla żadnej wycieczki tyle, co dla n -s-zej 
Pielgrzymki. Bawiąc przez dwa dni w Atenach, 
mieliśmy sposobność zwiedzić i podziwiać wżtłe 
znakomitych i starożytnych pomników tego 
starożytnego historycznego miasta, a więc 
słarwne Akropolis z przecudną świątynią zw^ną 
Partenonein, teatr Dionyzusa, Odeon, świąty­
nię Jowisza Olimpijskiego, świątynię Tezeusza 
i wiele innych.

Niewypowiedziane wrażenie odnieśliśmy ze 
sławnego Areopagu. gdzie św. Paweł Apo-toł 
przemawiał do mędrców greckich, wyjaśniając 
im, że tym Bogiem nieznajomym, któremu oni 
ołtarz postawili w Atenach, jest właśnie Jezus 
Chrystus. Mowę tę św. Pawła odczytał nam 
J. E. Ks. Biskup Okoniewski.

Chociaż te wszystkie pamiątkowe budowle 
są dzisiaj w  minach, świadczą one jednak o 
wielkiej kulturze i sztuce budowlanej i rzeź­
biarskiej starożytnej Grecji. Po zwiedzeniu 
tych ruin zwiedziliśmy jeszcze muzea z prz-bo. 
gateini zbiorami starożytnych figur, rzeźb, oraz 
nieocenionych dziś dzieł sztuki. Wspaniałą jest, 
katedra, katolicka. Św. Djonizego, gmach uni­
wersytetu i inne budowle nowożytne. Miar to
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Ateny rozwija się szybko w ostatnich czasach. 
Z Akropolis, które jest jakoby Wawelem Aten, 
roztacza s.ą  cudowny widok na całe miasto i 
ofcofioę.

W  sobotę po południu opuściliśmy Ateny i 
% Pireusu popłynęliśmy morzem do Aleksandrji.

Ks. St. Marchewka.

Na 22 radnych 21 źyddw.
Niesłychane zażydzeaie Rady Miejskiej 

w Chmielniku.

Niedawno temu odbyły się u nas wybory do 
rady miejskiej, której skład ukształtował się 
następująco: burmistrz Zieliński, wiceburmistrz 
Lipowski i 3 ławników żydów. Na pierwszem 
posiedzeniu rady miejskiej pod przewodnictwem 
burmistrza przy udziale 22 radnych (w tem 21 
żydów) rozpatrywano między innemi wniosek 
Moszka Berka Szyfmana, który żądał aby obra­
dy na posiedzeniu prowadzone były w języku 
żydowskim.

Po długiej naradzie nad wnioskiem przeszli 
radni do porządku dziennego. Czem się powo­
dowano —  niewiadomo. Przecież dla jednego 
gaja —  radnego i burmistrza nie opłaci się 
chyba mówić po polsku.

Nie lepiej przedstawia się i gospodarka 
miejska. Roboty publiczne oddawane są prze­
ważnie firmom żydowskim, które ciągną z tego 
nie mały dochód.

Z N. Sącza.
Kopytkowe   zabytek austrjacki gnębi jesz­
cze ludność.   Nadmierne opłaty za przejazd.

Jedynie Nowy Sącz szczyci się jeszcze spu­
ścizną w szlabantach po Aus<tT}i. Bogaty w do­
brach i większych lasach nie zadawalnia się 
wy&okiemi dochodami z tychże, lecz ustawił 
na drogach wjazdowych jakby bramy fortyf’- 
kacyjne szlabanty biorąc za zaszczytny wjazd 
do stolicy Podhala 50 gr. od pary koni, a w ra­
zie przejazdu tejsamej pary koni przez drugi 
paraz wtóry 50 gr.

Pomijając ten uprzywilejowany wyzysk 
i  przejezdnych pomimo wygórowanych podat­
ków drogowych Tymcz. Zarządu Rady Pow. ta 
muje się wolny przejazd na drogach, a biada 
sprzeciwiającemu się, gdyż spotkać go może 
spuszczenie mu na kark gilotyny szlabantu 
przez cerbera umundurowanego w magistracką 
czapkę.

Gdzież jest zapowiedziana poprawa bytu 
gospodarczego przez usunięcie wyzysków sa­
morządowych. Kiedy władze rządowe położą 
kres tym uprzywilejowanym nadużyciom w na­
kładaniu dowolnych podatków przez samo­
rządy?!

Dla P, T. Duchowieństwa!
znaczne algi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

Jł. fafifiorosfei s?
& & zegarmistrz &
JŁra&ón). u lica  S rod tfta  jC. 1.

Skład fabryczny założony w r. 1858. 
Najlepsze zegarki Zeniih na składzie.

J łfl ziemiaefi
Uniwersytet ludowy w Odolanowie.

Otwarcie 4-ro miesięcznego kursu żeńskiego.

Założony w roku 1927 Uniwersytet Ludowy 
W Odolanowie (Wielkopolska) w dniu 4 maja 
r. b. otwiera czteromiesięczny letni kurs żeński. 
Instytucja ta, zrzesza w sobie młodzież wsi i 
miast, a mianowicie tych, którzy nie mogąc 
z jakichkolwiek powodów ukończyć szkół wyż­
szych, chcieliby jednak posiadać wiedzę i sze­
roki światopogląd na dorobek naukowy ludz­
kości. Specjalnie na kurs żeński, wprowadzo­
no także naukę gospodarstwa domowego, goto­
wania i robótek, prowadzonych pod fachowem 
kierownictwem. System zakładu internatowy. 
Zakład należy do Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych i pozostaje pod dyrekturą ks. Dyr. Anto­
niego Ludwiczaka tak samo jak Uniwersytety 
w Dalkach i Zagórzu. Zgłoszenia należy nadsy­
łać pod adresem: Uniwersytet Ludowy —  Odo­
lanów  Wlkp.

Pantofle w szkołach.
W  ostatnim dzienniku urzędowym Min. 

W. R. i O. P. ogłoszono okólnik na temat licz­
nych chorób i zaziębień u młodzieży, które 
powstają skutkiem tego, że uczniowie w kla­
sach siedzą w tem samem obuwiu. Chcąc temu 
zapobiec, Ministerstwo oświaty zaleca, aby 
dziatwa i młodzież szkolna w okresie od dnia 
1-go listopada do 1-go kwietnia po przyjściu 
do szkoły zdejmowała obuwie i wkładała pan­
tofle choćby najskromniejsze. W  dostarczeniu 
niezamożnej dziatwie pantofli* mogłyby przyjść 
z pomocą opieki i dozory szkolne.

Telefon Warszawa —  N. Jork.
W  Min. Poczt omawiany jest obecnie pro­

jekt ustalenia komunikacji radjotelefonicznej 
między Polską a Stanami Zjednoczonemi Am. 
Północnej. Połączenie Warszawa— New. York 
ma być nawiązane za pośrednictwem jednej 
ze stolic europejskich; najprawdopodobniej bę­
dzie ono nadawane przez Berlin telefonem.

Śledztwo w związku z aresztowaniem 
żydów-komunistćw w Bielsku.

Jak już donosiliśmy, onegdaj aresztowano 
w Bielsku szajkę komunistów, składającą się 
z samych żydów. W związku z tą sprawą, bawi 
w Bielsku specjalnie wysłany sędzia śledczy. 
Oprócza resatowanych, w akcję wywrotową 
wplątanych podobno jest jeszcze kilka innych 
osób; cała ta afera urasta do rozmiarów szero­
ko rozgałęzionej akcji wywrotowej, (j.).

Dalsza budowa domów robotniczych 
na Śląsku Cieszyńskim.

Katowicka Rada Wojewódzka zatwierdziła 
na óstatniem posiedzeniu bildowę dalszych no­
wych domów robotniczych w Cieszyń&kiem a 
to: 5 w Cieszynie, 11 w Bielsku, 4 w Goleszo­
wie i 7 w Kończycach. (j.).

Zebrzydowice stację graniczną.
Od dn. 1 maja b. r. zostanie stacja grani­

czna Zebrzydowice, pozostająca dotychczas 
w obrębie kolei polskich, przejma przez cze­
chosłowackie koleje państwowe. W  związku 
z tem zostanie rewizja paszportowa po czeskiej 
stronie, która dotychczas odbywała się w Pio­
trowicach, przełożoną do Nowego Bogumina. 
Pociągi pospieszne nie będą się obecnie wogó- 
le zatrzymywać na stacji w Piotrowicach.

WILKI POD ZAKOPANEM. .
Zarząd lasów Fundacji Kórnickiej w Zako­

panem, został zaalarmowany przyniesioną 
przez jednego z górali wieścią, że koło leśni­
czówki na Zazadniej pokazało się stado wil­
ków. Funkejonarjnsze leśni udali się zaraz 
w lasy i rzeczywiście spotkano koło Porońca 
kilka sztok wilków. Leśnikowi Krzeptowskie­
mu udało się zastrzelić największą sztukę, dłu­
gości około 1 i pół metra, reszta zaszyła się 
w gęstwiny niedostępne. Pościg jest dalej pro­
wadzony.

Kolektura loterji państwowej przy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej 
przyznała Zarządowi Głównemu Związku Dbro- 
ny Kresów Zachodnich kolekturę loterji pań­
stwowej. Czysty dochód z prowadzenia kolek­
tury jest przeznaczony na prace kulturalno- 
oświatowe Związku Obrony Kresów Zachod­
nich, na pomoc kulturalną dla Polaków w Niem­
czech i inne.

Komunikując o powyższem Dyrekcja Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich prosi wszyst­
kich swoich członków, sympatyków i obywate­
li aby przy zakupie losów posługiwali się po­
średnictwem wyżej wymienionej kolektury. 
Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą Dy­
rekcja Z. O. K. Z. w Poznaniu ul. Fredry 7.

KONCERT KS. MESSNERA W  WARSZAWIE.

Dnia 21 bm. w Filharmanji warszawskiej 
odbędzie się koncert organowy z towarzysze­
niem orkiestry ks. kan. Józefa Messnera, zna­
komitego kompozytora oraz profesora muzyki 
z Salzburga. Na program koncertu składają się 
utwory Bacha, Mozarta. Muffata. Bossiego, 
Springera oraz ks. Messnera. (KAP).

KOSTRZEWSKI NA ŚLUBNYM KOBIERCU.

W  Warszawie odbył się w tych dniach ślub 
znanego lekkoatlety polskiego, doskonałego 
zawodnika warszawskiego A. Z. S. St. Ko- 
strzewskiego z p. W. Hartkopfówną. absolwent­
ką Państw. Instytutu Wych. Fiz. Popularnemu 
zawodnikowi złożyli życzenia przedstawiciele 
Związków sportowych i prasy.

RUMUŃSKIE ORDERY DLA POLSKICH 
DZIENNIKARZY.

Rumuńska Rada Regencyjna odznaczyła w tych 
dniach orderami rumuńskiemi następujących dzien­
nikarzy polskich: Z. Dębickiego — komandorją 
„Gwiazdy Rumuńskiej**. K. Ehrenberga, J. Puzynę, 
S. Grosterna, W. Stpiczyńskiego i K. Pollaka — 
Komandorją „Korony Rumuńskiej**, W. L. Everta, 
Frylinga. Dźabagiego — krzyżami oficerskiemi 
„Gwiazdy Rumuńskiej**, J. Sołtana, W. Rzymow­
skiego, J. Sachnowskie^o — krzyżami oficerskie­
mi „Korony Rumuńskiej**. Jednocześnie p. K. Li­
bicki. naczelnik wydz. prasowego M. S. Z„ otrzy­
mał krzyż komandorski „Gwiazdy Rumuńskiej” 
a p Wojtkowski, radca M. S. Z., krzyż komanftbr- 
ski „Korony Rumuńskiej**.

INWESTYCJE W KRYNICY.
W celu usprawnienia urządzeń kąpielowych. 

Zarząd Zdrojowy w Krynicy postarał się o nową 
inwestycję w uzdrowisku. W celu należytego i 
szybkiego wykorzystania wody mineralnej, pom­
powanej z 9-ciu rozrzuconych szybów, sprowadzo­
no ze Szwajcarji jedną olbrzymią pompę ssaco- 
tłoczącą t. zw. „mamuta**, który równocześnie ob­
sługuje wszystkie wspomniane szyby wodne, kie­
rując wodę do łazienek. (KAD.).

Docent Dr. E. Artwiński
przeprowadzi! sle

na ul. Batorego 17.
Telefon Nr. 3573. 322

Z całego świata.
Oficer francuski udekorowany pruskim 

orderem.
Praskie ministerstwo spraw wewnętrznych 

poleciło przedstawicielowi rządu w Kolonji u- 
dekorować osobiście oficera armji francuskiej 
krzyżem zasługi. Oficer ten w roku ubiegłym 
narażając własne życie uratował z nurtów Re­
nu 5-letniego chłopca, w wiosce Raschen koło 
Kolonji. Podniosła ta uroczystość odbyła się 
w tych dniach przy udziale całego szeregu 
urzędowych przedstawicieli rządu pruskiego 
oraz tamtejszej kolonji francuskiej.

Epidemja samobójsfw wśród młodzieży 
w „państwie bojaźni Bożej".

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu pruskiego 
minister dr. Becker wygłosił interesujące prze­
mówienie, w  którem omawiał sprawę samo­
bójstw wśród uczni szkół średnich oraz samo- 
bóstw wśród młodzieży w wieku nie uczęszcza­
jących do szkół.

Dr. Becker stwierdził, że liczba samobójstw, 
Która przed wojną wynosiła przeciętnie rocznie 
wśród uczni szkół średnich 84 spadła w roku 
szkolnym 1927/28 do 58 Natomiast epidemja 
samobójstw wśród młodzieży, która opuściła 
szkoły średnie wzrosła wprost do potwornych 
rozmiarów np. w* r. 1926 zanotowano tylko 63 
samobójstwa wśród uczni szkół średnich, pod­
czas, gdy ogólna liczba wśród młodzieży wy­
niosła w roku tym 900.

Wykrycie zarazka szkarlatyny.
Z Permu donoszą o doniosłem naukowem 

odkryciu, dokonamem tam przez prof. Prawo- 
mysłowa, który wespół z drem Nikolskim od­
krył bakcyla szkarlatyny. Bakcyl ten rozwija 
się na skórze chorego.

Odkrycie to zmienia w zupełności dotych­
czasowe poglądy naukowe na przebieg i roz­
wój szkarlatyny i umożliwia skuteczne zwal­
czanie tej choroby.

Najstarszy list.
W  londyńskiej galerji „Graiłon Galerie* 

wystawiono w tych dniach najstarszy list na 
świecie. List ten wyrzezany na tablicy glinia­
nej, pismem klinówem pochodzi z 50-go wieku 
przed narodzeniem Chrystusa. Korespondencyj­
ne to curiosum, mieszczące się w futerale, ró­
wnież z gliny wypalanym, znalazła ekspedycja 
angielska, dokonywująca prac wykopalisko­
wych, w prastarem mieście chaldejskiem, Ur, 
ojczyźnie patrjarchy Abrahama, w obecnej Me­
zopotamii.

W Y S T Ę P Y  T R U P Y  GA NTKOWSKIEGO  
W  AMERYCE.

Jak donoszą z Nowego Jorku, polska trupa 
teatralna pod dyrekcją Gawlikowskiego i przy 
udziale poety Kazimierza Wierzyńskiego, po­
przedzającego przedstawienia słowem wstęg> 
nem, rozpoczęła już szereg występów we 
wschodnich Stanach. Przedstawienia te cieszą 
się wielkiem powodzeniem wśród polonji ame* 
ry kańskiej.

TEATR W  NARBONNE SPŁONĄŁ 
DOSZCZĘTNIE.

Jak donoszą z Paryża, onegdaj wybuchł 
w teatrze „Alcasar** w Narbonme w departa­
mencie Aude, groźny pożar, który rozszerzył 
się z szaloną szybkością. Gmach teatru spłonął 
doszczętnie. Ofiar w ludziach nie było. Przy­
czyną pożaru było krótkie spięcie.

BANDYCI ZRABOWALI KASĘ WOJSKOWĄ 
W  KRONSZTADZIE.

Z Leningradu donoszą o zuchwałym napa­
dzie zbrojnym na kasy wojskowe w Kronszta­
dzie. Złożona z kilkunastu napastników grupa 
bandytów zamordowała kilku strażników, po- 
ozem wdarła się do podziemi, w których znaj­
dowały się kasy wojskowe w Kronsztadzie. 
Napastnikom udało się zrabować około 200 ty­
sięcy rubli. W  czasie gdy bandyci wycofywali 
się ze zdobytym łupem wywiązała się gwałto­
wna strzelanina, podczas której dwóch napast­
ników padło tropem.

APTEKA IM. KR0L0WEJ JADWIGI M£Ą J .  K O P E R S K I E G O
Telefon Nr. 2383. Kraków, ulica Karmelicka L. 9. Telefon Nr. 2383.

zawiadamia, źe wszystkie ZIOŁA LECZNICZE
Znak słowny:

. . r o o m i -
Cena zł. 20*—

Specyfik poo nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego* 
(rej. Nr. 1149)

Znan słowny

Cena zł. 15' —

o pecyn« pod uazwą.
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonji kiszek

OSKARA W O J N O W S K I E G O
WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4. —  M  stal* na składzi*

Specyfik pod nazwa 
Złota przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyrmowi. oortagrze 

i ischiasowi.

Znak słowny:

. . C Ł l i l l W
Cena zt. 9*—

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeeiwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

Znak słowny:

.APTOOŁW"
Cena zł. 10’—

Znak słowny:

j i z u r
Cena z- 12 —

Speoyflk pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma- 
oaniom skrofalicznym.

Znak słowny

JEPlŁOPmiłrr
Cena z . 20 —

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko chdrobom 

nerwowym eiilepsjl.

Zioła odznaczono na Wystawie w Paryża najwyższą nagrodą Grand- Pr'xt, złoty medaL

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  SRCDKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara W o|oowskiego ies» do naoycia w aptece gratis. — Przy za i upnie należy zwracac oaczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fahrvcznp cenę lak wvżej ! — Zan ówienta pocztowe uskutecznia -o** orlwrotn* poczta.



R r. i . „GŁOS NARODU" z Ónia 19-go kwietnia 1929. rNr. 103.

U t u s y f i a .

Nowe kompozycje z zakresu muzyki 
koście hej patriotycznej, oraz podhalań­

skiej i ludowej.
W stosunku do starszych kościeluyah kom- 

ipczycyj muzycznych, odznaczających się sty­
lem  kościelnym par excellence —  można nie­
stety skonstatować pewien zanik owego stylu 
w  muzyce kościelnej współczesnej.

Niepożądanym intruz eon jest pewna manie­
ra opeiowo-koncertowa, która zdołała wtar­
gnąć i do muzyki kościelnej, —  a kompozy­
cje. które nie jedynie z tytułu, że są przezna­
czone do wykonywania w kościele, lecz ze 
względu na swą treść istotną zasługiwałyby na 
miano'.^nusica di cMesa". pojawiają się coraz 
rzadziej.

Tern większą wartość posiada z tego punk­
tu widzenia kom/pozycja, nawiązująca do sty­
lu prawdziwie kościelnego, czerpiąca swą treść 
z głęboko religijnej duszy kompozytora —  
„Zdrowaś Marto*’4; ułożona na organy, solo 
wiolonczelowe, skrzypce i głos —  wykonana 
być może także bez głosów instrumentalnych.

Niezwykłą siłą wyrazu odznacza się zwła­
szcza część druga kompozycji, gdzie do sola 
wiolonczelowego dołącza się głos i skrzypce, 
tworząc przepiękny w brzmieniu splot kontra- 
: punktyczny, przeciwstawiony spokojnie płyną­
cym organom.

„Zdrowaś Marjo44, które ukazało się właśnie 
jako Opus 4 kompozytora krakowskiego prof. 
J. E. Titza w  nakładzie prof. H. G. Titza (Kra­
ków, ul. św. Tomasza 27) będzie zatem nie­
wątpliwie pożąd anem zasileniem repertuaru 
owych nielicznych, prawdziwie stylowych koni- 
pc-zycyj kościelnych.

Kupon fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zsstępstwowszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Beehstein —- BlGthner — 
Bdsendorfer — Ehrbar — August F5rster — Gavt u — Sehweighofer i t  p 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA K R A K Ó W
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

Sp. Artur Gruszecki.

Równocześnie pojawiła się, jako Opus 3 
Nr. 1 tegosamego kompozytora i w tymsamym 
nakładzie Kantata na uroczystość 3-go Maja.

Kantata owa jest stosownae do uwagi au­
tora, zamieszczonej na kompozycji —  raczej 
wyciągiem z wielkiej Kantaty na orkiestrę 
smyczkową, fortepian i chór mieszany, która 
to wielka Kantata ma wyjść z druku w czasie 
późniejszym.

Wydany zaś obecnie wyciąg (w układzie 
na 4 głosy równe: żeńskie lub męskie) skom­
ponowany został specjalnie dla wykonywania 
na obchodach ku uczczeniu Konstytucji 3-cio 
■Majowej dla 7-mio klasowych szkół powszech­
nych, gimnazjów, seminarjów oraz zrzeszeń 
śpiewaczych i śpiewany był poraź pierwszy na 
poranku w jednem z gimnazjów państwowych 
z. r. z wielkim sukcesem.

Słowa do Kantaty napisał zaszczytnie zna­
ny poeta, żyjący na Podhalu, prof. Zygmunt 
Luhertowicz.

*  *  *

Poza powyżej omówionemi kompozycjami 
pojawiły się jako Opus 5 spisane i sharmonizo- 

jwane przez tegoż kompozytora „Cztery Pleśni 
; Podhalańskie4*: 1) C o r n  o d u n a  j e c k o “ , 2) 
; „ Mó j  k ó n i c e k  k aŚ tom ...“ , 3) ,,P i.y .rso  
g  o d z.i.m,a...w, 4) „ J a n o s i k !  J a n o s iJkJ
ZJb.ó.jjn.icki h e t m a n i e ! "  oraz 5) pieśń lu­
dowa ,,0 m ó j r o z m a r y n i e " .

Jest miewątjpliwie wielką zasługą autora, że 
dał się ostatecznie nakłonić do ogłoszenia 
owych pieśni, przez co staną się dostępne dla 

, szerszych kręgów miłośników muzyki ludowej. 
K rążyły bowiem dotychczas po Podhalu 
w  licznych odpisach, często niezupełnych 
i  zniekształconych. Jaśniejąc całą swą ludową 
krasą stanowić będą niezawodnie cenny przy­
czynek do pieśni ludowej polskiej.

* *  *

•Brak miejsca i  czasu nie pozwala mi za- 
i Jąć się szerzej dalszą kompozycją prof. J. E. 
T itza wydaną przez prof. H. G. T itz a  a mia­
nowicie Opusem 1-ym. Obejmuje on „Trzy Pie­
śni’4 skomponowane do słów M. Konopnickiej, 

|K. Tetmajera i J ah-Śmde chowsk i ego w ukła­
dzie na fortępian i głos   i stanowi kompo­
zycję najobszerniejszą i znamionującą bardzo 
dojrzały i nieprzeciętny talent. m. n.

Nfe bój się gołębiego serca, choćby miało 
ttsto zacięte.

KAROL WITOLD.

Wspomnienie pośmiertne.
Onegdaj zmarł w  Warszawie popularny pi­

sarz i publicysta ubiegłego pokolenia, ś. p 
Artur Gruszecki, w  wieku 77 lat. Ś. p. Zmarły 
był znaną i cenioną postacią w świecie pu­
blicystycznym pod wszystkiemi zaborami. Ka- 
rjerę pisarską rozpoczął dość późno, bo dopie­
ro po przekroczeniu 40~tu lat. Uprzednio re­
dagował w  Krakowie „Dwutygodnik archeolo­
giczny", a następnie w  roku 1885 nabył chy­
lący się do upadku znany tygodnik ilustro­
wany „Wędrowiec44 w Warszawie i prowadził 
go przvz kilka lat. Kierownictwo artystyczne 
pisma paruczył Stanisławowi Witkiewiczowi, 
a do współpracy zaprosił kilku młodych lite 
ratów, nieznanych, a przecież mających dużo 
do powiedzenia społeczeństwu. Fejletony W it­
kiewicza w  „Wędrowcu" wywołały prawdziwy 
przewrót w  6ądaoh estetycznych i literackich 
społeczeństwa, odznaczały się śmiałością, i nie­
zależnością. Lata redakcji Gruszeckiego były 
okresem najwyższego rozkwitu „Wędrowca", 
pełniącego wówczas w Polsce prawdziwą mi­
sję kulturalną. Deficytowa „redakcja" nie 
ochłodziła Jego zapału pisarskiego i z publi­
cysty przedzierzgnął się ś. p. Gruszecki w  po- 

wieściopdsarza. W  roku 1893 wydał najlepszą 
swą powieść p. t. „W  starym dworze44, zapo­
wiadając się nią, jako poważny pisarz o meto­
dzie naturalistycznej. W  dalszych dobrych prar 
cach swych, jak: „K rety" „Hutnik", usiłował 
z powodzeniem obrazować całe kategorje pra­
cy owoczeenej. Tematy do swych dzieł czer­
pał ze wszystkich dziedzin w  wędrówkach po 
całej Polsce, a także i z zagadnień narodo­
wych i politycznych. Reprezentantami tego 
typu powieści w  Jego dorobku są: „Oporni", 
„Siergiej Wasdljew Gaudów", „Tam, gdzie się 
Wisła kończy" i cały szereg innych, drukowa­
nych we wszystkich niemal pismach polskich. 
W  Krakowie drukował w  „Nowej Reformie" 
oraz kilka powieści z okresu wojny w  „Gło­
sie Narodu". Znany też był w  przedwojennych 
latach na naszym bruku, w  kołach literackich 
i dziennikarskich. Z Krakowem łączyły go 
nadto węzły rodzinne, gdyż miał tu jedną z có­
rek, zamężną za prof, U. J. drem K. Nitschem, 
cenioną literatkę, oraz siostrzeńca K. Krum- 
łowskiego. Ostatnie lata spędził już w  War­
szawie, na wypoczynku po długiej działalno­
ści powieśoiopisarskiej, obejmującej ponad 50 
tomów. Powieści Gruszeckiego owiane duchem 
obywatelskim i demokratycznym oraz pasją 
szerzenia zdrowych poglądów, a tępienia złych, 
zdradzały w  autorze człowieka, który wyszedł ’ 
z pozytywizmu i z jego entuzjazmu dla nauki, 
oświaty i pracy społecznej.

Ze śmiercią Gruszeckiego traci Polska jed­
nego z tych starych pisarzy, którzy w  czasach 
niewoli dobrze zasłużyli się ojczystej literatu­
rze i kulturze. Cześć Jego pamięci.. >

Arten.

Ruch wydawniczy.
„CHŁOPI4, I „FARAON" — PO WĘGIERSKU.

Nakładem budapeszteńskiej firmy „Dante", 
ukazało się po węgiersku dzieło Reymonta „Chło­
pi44, w pięknym^ sumiennym przekładzie prof. Ja­
nos^ Tomcsanyi ego, doskonałego znawcy naszej 
literatury.

Prof. Tomcsanyi, utalentowany tłumacz, mają­
cy w_ swem dorobku szereg przekładów z języka 
polskiego, a m. in. kilka tomów nowel Sienkiewi­
cza, pracował nad ostatniem dziełem przeszło dwa 
lata. Nic dziwnego, że książka przedstawia się 
okazale i rozmiarami swemi mówi o sumie pracy 
w nią, włożonej.

Równocześnie z „Chłopami" wyszedł z pod 
prasy „Faraon'4 Prusa, w tłumaczeniu Józefa Ha- 
vasa, który również jest jednym z propagatorów 
naszych arcydzieł literackich w swym ojczystym 
kraju.

Sport.
Seaprave o swoim rekordzie światowym 

na samochodzie.
„Royal Automobile Club" w Londynie wy­

dał w tych dniach na cześć majora Seagrave, 
(Si-grejw), znanego automobilisty angielskiego 
obiad, na którym był również ks. Walji.

Mjr. Seagrave opowiedział, na prośbę ze­
branych, o swych wrażeniach podczas rekordo­
wej jazdy na samochodzie w Daiton Beach 
z szybkością 373 kim. Seagrarc odczuwał w y­
raźnie w tej szalonej jeździe dominowanie ol­
brzymiej siły mechanicznej. Miał on szczególne 
uczucie wymykania się samochodu z pod jego 
kontroli. Na krótko przed wystartowaniem 
automohilisty amerykańskiego Lee Bibie (Le 
Bajbl) Seagrave rozmawia! ze swym współza­
wodnikiem o swych szczególnych uczuciach 
w chwili brania najwyższej szybkości. Automo- 
bilista amerykański zwierzył się swemu koledze 
angielskiemu, że samochód wymykał się z ped 
jego kontroli w chwili, gdy Bibie zdejmował 
nogę z akseleratora. Seagraye ostrzegał go 
przed zbytnią raptownością zwiększenia gazu, 
za co Bibie mu podziękował i oświadczył, że 
zmieniać będzie szybkość z wielką ostrożnością 
stopniowania. Wkrótce po tej rozmowie Bibie 
zginął tragiczną śmiercią, jak przypuszcza Sea- 
grave, wskutek ześlizgnięcia się nogi automo- 
bilisty z akseleratora. Swoje niesłychane powo­
dzenie Seagrave przypisuje angielskiemu gen- 
juszowi w dziedzinie mechaniki automobilowej.

Ze świata fit
Z kin krakowskich.

UCIECHA: „Pieniądz". Zmodernizowana, swo­
bodna transpozycja ekranowa powieści Emila Zoli. 
Ośrodkiem dramatycznej akcji, naogół, poza dro- 
bnemi niejasnościami, dość ciekawej — jest walka 
dwóch potentatów giełdziarskich o pieniądze, przy 
pomocy których jeden z nich usiłuje, jednak bez­
skutecznie, podeptać IX-te przykazanie. Reżyserja 
fijmu wyróżniająca się i znamienna dla l/Her- 
oiera. Wybitną jego cechą jest konstrukcja obra 
zów, zamkniętych w formach najbardziej geome­
trycznych, tak, że wnętrze- występuje ca pierwszy 
plan narówni t  aktorem. W zespole grającym wy­
różnia się tajemniczym urokiem owiana, „wężo­
wa" Porygida Heim i typowy, czarny charakter 
bankierski, w interpretacji Piotra Alcovera.

BAGATELA: „Zuzia saksofonistka". Komedja 
niewybrednych warjactw nowoczesnego życia i 
użycia, a po części satyra, ukazująca w krzywem 
zwierciadle rnezaljansowe małżeństwa młodych 
lordów angielskich — z g.irls‘ami. Scenarjusz, któ­
rego głównym punktem jest zamiana ról: baro­
nówny i baletniczki, nie należy do świeżych po­
mysłów, nie ratują go nawet typowo niemieckie 
„wstawki" szablonowego baletu rewjowego. Wi­
dzimy więc zadużo podkasanej, frywolnej „nad- 
scenki", rozfikanycb nóg, a zamało sensu. Arten.

P ię t a  s e r j a  z a w o d ó w  L ig i .
W nadchodzącą niedzielę (21 b. m.) odbędą się 

następujące spotkania ligowców: w Warszawie: 
Lcgja—Ł. K. S.: w Lodzi: Turyści—Polonia:
w Katowicach: I. F. O.—Cracoria; we Lwowie: 
Pogoń—Wisła i w Krakowie: Garbarnia—Ruch. 
Ten ostatni mecz zapowiada się najciekawiej ze 
względu na czołowe stanowiska tych klubów w te­
gorocznej tabeli.

S p o r t  z a g r a n i c ą .
— Mecz międzypaństwowy z cyklu gier o pa* 

har środkowoeuropejski pomiędzy reprezentacja­
mi Węgier i Szwaicarji zakończył się nieznacznem 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 5:4. Do przerwy 
prowadzili Szwajcarowie 2:1.

— 2 nowe rekordy światowe w chodzie m  
dystansie 20 i 25 k!m. ustanowił Niemiec, Schwab, 
uzyskując czasy: 20 kim. — 1 godz. 37 min. 5.8 
sok. i 25 kim. — 2 godz. 5 min. 0.4 sek.

— Taris, nowa gwiazda pływact.wa f r a n c u s k ie ­
go. ustanowił nowy rekord francuski na dystansie 
100 tu. styk dow. Czas 1 min. 0.3 sek.

•— W Antwerpji rozegrano międzynarodowy 
mecz hokejowy Belgja—Hciandja, który zakoń­
czył sie wygraną Belgów, w stosunku 2:1.

— Niepokonany na mistrzostwach Europy 
w Dortmundzie, niemiecki zapaśnik wagi ciężkiej, 
Gehring, uległ w czasie meczu szwedzkiemu atle­
cie, Swensonowi. Walka trwała 11 min. 30 sek.

Dziecko jeszcze nie żyje, starzec już nie 
żyje; kto potrafiłby uchwycić granice,, między 
tem jeszcze i jut, uchwyciłby istotę życia.

Jeśli nienawidzisz swego brata, pomyśl, 
że czaszka jego śmieje się już przejażnie do 
twojej.

KAROL WITOLD.

m

D z iś  w  K in o t e a t r z e  „ W A N D A 44 ul. św. Gertrudy5.
Kapitalna rewelacja! Film pełen niezwykłego realizmu i fascynującej treści

• • • •

Potężny dramat rozgrywający się na ziemiach polskich za czasów pano­
wania Caratu, gdy lasy szubienic, tysiące katowanych patrjotów zna­
czyło krwawym śladem drogę carskich siepaczy. — Główne postacie 
odtwarzają M a r ja  J aco b ln l, A n g a io  Ferrari, Gabriel G a b r lo .

Film, który wszystkich do głębi wzruszy.

Początek o godzinie 5, 7, 9T0 — w niedzielę i dui świąteczne o godzinie 3-ej.

PINOMETHYL
I jest środkiem przeciw katarom  
|nosa 1 krtani, chrypce, ka­

szlowi 1 duszności.

Pinomethyl zarejestrowany w  M inisterstwie Spraw W ewnętrznych p. N r. 119 8

Cena KATAR! T GRYPA! Cena
Cena Zt 1*75. p o l e c a  siet Cena Zl. 1*75,

PINOMETHYL zł. 175 p i n O M E T H Y L

PINOMETHYL
jest znakomitym środkiem dezynfek­

cyjnym dróg oddechowych 
chroni od chorób zakaźnych.

używa się przy katarze ■ usuwa 
następstwa kataru.

PINOMETHYL
chroni od *T B I

KATARU I GRYPY

zl. 1-75 PINOMETHYL
jm m m r uiy w & i  w aa y»  d:mzr y l  

Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. PINOMETHYL
chroni od

^  KATARU I GRYPY
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Co dychać w Krakowie?
Uczczenie sp. 0. Zygmunta Janickiegn.

Członkowie Wydziału „Sokoła44 krakowskie­
go, zebrani w  pełnym składzie na posiedzeniu 
w  dniu 16 bm., złożyli dla uczczenia swego ka­
pelana O. Zygmunta Janickiego kwotę 50 zł, 
przeinaczając ją dla siostry Felicjanki Samueii 
na obiady dla ubogiej młodzieży szkolnej; pre­
zes Dr Rowiński poświęcił kochanemu przez 
wszystkich, zacnemu i wielkiemu patrjocie O. 
Janickiemu gorące słowa wspomnienia, który 
nietylko dla Sokołów, ale całego społeczeń­
stwa był .przykładem, jak żyć i pracować dla 
ukochanej ojczyzny, krzepiąc nasze serca i do­
dając otuchy do pracy wytrwałej i zbożnej.

Krakowskie Koło Mieszczańskie, którego 
O. Janicki od długiego szeregu lat był kape­
lanem, złożyło zamiast wieńca na Jego trumnę 
25 zł. na rzecz zakładu dla młodzieży rzemieśl­
niczej fundacji Lubomirskich w  Krakowie.

Zaszczytne wyróżnienie Piusa 
Welońskiego.

Na posiedzeniu sądu konkursowego w dniu 
15 brn. tegoroczną nagrodę artystyczną ra. 
stoi. Warszawy w wysokości 15.000 zł. przy­
znano artyście-rzeźbiarzowi Piusowi Welon- 
skiemu. Kształcony przeważnie w Rzymie, pra­
cował przez długie lata w Warszawie, gdzie 
powstały najpotężniejsze jego dzieła, a wśrói 
nich sławny ,,G1 ad jator*4, zdobiący obecnie we- 
stibul Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. 
Weloński dąży do. osiągnięcia doskonałości 
w  modelowaniu aktu męskiego; za arcydzie­
ło pod tym względem należy uważać rzeźbę 
„Selavus saltans4’, znajdującą się w Muzeum 
Narodowem w Krakowie. Z pod jego dłuta 
wyszły wspaniałe rzeźby na zewnętrznej stro­
nie kościoła Marjackiego, kardynała Radziwiłła 
na Wawelu, pomnik ku czci Bohdana Zale­
skiego na plantach i t. d.

Z dalszych prac p- Welońskiego należy wy­
mienić: wspaniałe postacie Męki Pańskiej 
w Częstochowie odlane w  bromzie, na jednym 
% placów w Rzymie stoi rzeźba odznaczonego 
artysty Ave Caesar i w jednym z kościołów 
rzymskich pomnik grobowy kard. Czapskiego.

Zasłużony artysta liczy lat 90.

Gzy wapienniki miejskie mogą przystąpić 
do kartelu9

W e wtorek 16 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji, na którem dyrektor miejskich zakła-

wszystkim ofiarodawcom, wyraża, przytem 
szczególną wdzięczność paniom, które przy 
zbiórce pracowały. Istotnie zbiórka odbywała 
się w  warunkach wyjątkowo trudnych wskutek 
nieprzychylnej aury, zimna i deszczu.

 "O---------  .. •.
C z w a r t e k  18: św. Apolonjusza. W; i f c ?  '
P i ą t e k  19: św. Tymona.
P i ą t e k  19: wschód słońca o godz. 4.44, zachód 

o godz. 18.36.

KOMITET HONOROWY ZBI6RKI DARU 
NARODOWEGO 3-GO MAJA. Pod odezwą wy 
daną przez Tow. Szkoły Ludowej, a wzywają­
cą do składek na Dar Narodowy 3-go Maja na 
cele oświatowe T. S. L. pomieścili swoje podpi­
sy, jako członkowie Komitetu Honorowego: 
wszyscy ministrowie, marszałkowie Sejmu i Se­
natu, dalej Książę Metropolita krakowski Sa- ” 
pieha, Metropolita lwowski Ks. Twardowski, 
Metropolita ormiański Ks. Teodorowicz, Biskup 
przemyski Ks. Nowak i Biskup tarnowski Ks. 
Wałęga, dalej wojewodowie, rektorzy wyższycfi 
uczelni w Krakowi© i Lwowie, profesorowie 
szkół oraz zarządy m. Krakowa i Lwowa.

O ROZBUDOWĘ SCHRONISKA W  „DOMU 
PRACY** SIÓSTR MIŁOSIERDZIA. Od długie­
go szeregu lat istnieje w  Krakowie przy ulicy 
Piekarskiej zakład dla sierót i kalek, prowa­
dzony przez Siostry Szarytki, jaiko .,Dom Pra- 
cy“ . Znajduje tam opiekę i całkowite utrzyma­
ni© kilkaset opuszczonych dzieci, zniedołężnia- 
łych starców i kalek, które w  innych warun­
kach stałyby się ciężarem społeczeństwa, tam 
zaś w miarę możności i sił zajęte są pożyteczną 
pracą. Pomieszczenie „Domu Pracy“  okazało 
się jut od dawna za szczupłe, toteż Siostry 
podjęły zamiar choćby częściowego rozbudo­
wania domu. Jeżeli ofiarność społeczeństwa 
dopisze, zamiar ten będzie mógł być zrealizo­
wanym. Obecnie można już zanotować hojną 
ofiarę lir. Stanisława Badeniego, który na ten 
ceł złożył kwotę 3000 zł. Ofiara ta powinna 
stać się przykładem i zachętą do dalszych 
składek społeczeństwa krakowskiego.

STOW. DOMU ZDROWIA I KOLONJI W A ­
KACYJNEJ dla uczenie Państw. Gimn. Żeń­
skiego w Krakowie, zakupiło na swoje cele 
posiadłość w  Harbutowicacb. Kwotę zakupna, 
wynoszącą 32.000 zł. zebrano po żmudnych 
ośmioletnich zabiegach drogą dobrowolnych 
składek uczenie, bez żadnej pomocy z zewnątrz. 
Obecnie Stow. w celu zrealizowania swoich zar 
dań, najspięszniejszego, ratowania zdrowia bie­
dnych a gruźlicą zagrożonych dzieci, musi się 

dów ceramicznych p. Menasche przedstawił, zwrócić o pomoc do Społeczeństwa. W  tym ce- 
wniosek o przystąpienie wapienników ra. K ra -1 *u> za zezwoleniem Władz, urządzą w niedzie- 
kowa do tworzącej się spółki sprzedaży wapna 21 bm. zbiórkę uliczną.
„Centrowapno“. Wniosek ten wywołał obszerną WIZYTACJA URZĘDÓW ŚLEDCZYCH,
dyskusję, w której szereg mówców wyrażało W  Krakowie bawi pułk. Dr. Nagler szef Cen-
wątpliwości, czy gmina może współdziałać, r̂a î śledczej głównej Komendy policji w War- 
w kartelu, bo nie czem innem ma być „Centro- szawie. Pułk. Nagler przeprowadza wizytacje

Z w i ą z e k  Jiatolicfti£fi J£ran>cón>
3Łwa&ón>, utica. ? .o r| a n s fia  7.

Tak, jak przed wojną

poleca: poleca:

wielki wybór wykwintnej kon f ekc j i  mę s k i e j  własnego wyrobu, 
olbrzymi wybór materjałów męskich i damskich! 

Pierwszorzędne pracownie w y k o n u j ą  zamówienia w 48 godzinach.

wapno**. Dla szczegółowego rozpatrzenia wnio­
sku wybrano subkomisję złożoną z 5 radców 
miejskich.

Subkomisja ta rozpatrzeć ma również wnio­
sek w sprawie zakupna kosztem około 200.000 
zł. maszyn do mechanicznego wyrobu płyt be­
tonowych. Wreszcie Komisja wybrała Komisję 
Tewizyjną dla zbadania zamknięć rachunko­
wych Miejskich Zakładów Ceramicznych.

Policja województwa krakowskiego 
w szeregach L. 0. P. P.

Komenda policji państwowej w Krakowie 
g ło s iła  swoje wstąpienie do Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa, którego dokonał w imieniu 
całej policji swego okręgu inspektor Pilch, ko­
mendant wojewódzki policji państwowej w Kra­
kowie. Czyn komendanta Pilcha musimy pod­
nieść z przyjemnością i wyrazić wielkie uzna­
nie dla policji państwowej, która poza ciężką 
i ofiarną pracą zawodową, pełną zasług w spra­
n ie  bezpieczeństwa publicznego, ofiarnie sta­
nęła w szeregach LOPP., jedynej instytucji, 
mającej na celu tylko obronę państwa powie­
trzną i przeciwgazową. Oby ten przykład poli­
cji nie przebrzmiał bez echa. ale natchnął inne 
instytucje państwowe, samorządowe i społecz­
ne do naśladownictwa. Za przykładem naszych 
dzielnych kolejarzy i naszej policji państwowej 
winni wszyscy spełnić swój obowiązek obywa­
telski względem obrony państwa, wstępując 
w szeregi LOPP.

Dla tutejszego Województwa przyjmuje 
zgłoszenia i udziela wszelkich wyjaśnień: Wo­
jewódzki Komitet krakowski, ul. Basztowa, 
gmach Województwa, teł. Nr 3742, zaś dla

wydziałów i urzędów śledczych w Krakowie 
i okręgu.

M A W  TURYSTYCZNE. Pol. Tow. krajo­
znawcze zamierza w najbliższych tygodniach 
przystąpić do rozwieszenia map turystycznych 
w ogólnej liczbie 200 na dworcach kolejowych 
we wszystkich ważniejszych dla ruchu tury­
stycznego miejscowościach Polski. Będą to ma­
py wojskowe o podziałce: 1:100.000, zestawio­
ne w taki sposób, aby odpowiednia stacja kole­
jowa wypadła mniej więcej w środku mapy. 
Mapy będą oprawione i oszklone. Na margine­
sie umieszczone będą objaśnienia, dotyczące 
najważniejszych osobliwości turystycznych na 
obszarze, objętym mapą. Poza tern podane bę­
dą adresy najbliższych oddziałów poi. Tow. 
krajoznawczego, oraz adresy schronisk tury­
stycznych. Na ostatniem posiedzeniu rady głów. 
nej poi. Tow. krajoznawczego postanowiono 
wstrzymać się na razie z wywieszeniem map 
w tych okolicach (jak naprz. w woj. poznań- 
skiem) dla których nie wydano dotychczas ma^ 
wojskowy cli z nomenklaturą polską.

NA TARG przy ul. Zabłocie w dm. 16 bm. 
spędzono ogółem 217 koni. Płacono za konie 
pojazdowe od 350 do 800 zł., za konie lekkie 
300 do 550 zł, za rzeźne 80— 150 zł. Ze spędzo­
nych sprzedano: na rzeź miejscową 7 sztuk. 
Popyt normalny, tendencja utrzymana.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA ZAPRZĘG 
KONNY. Wczoraj o gódz. 11-tej najechał na ul. 
Andrzeja Potockiego, wskutek nieostrożnej jazdy, 
szofer auta pocztowego Nr. Kr. 6667 na wóz towa­
rowy Piotra Krzyżanowskiego, wskutek czego usz­
kodzony został wóz i złamany dyszel. Nadto zo­
stała potrącona jadąca tym wozem Marja Schmidt 
z Bochni, która konwojowała tytoń na dworzec 
kolejowy,

WYPRAWA ZŁODZIEJSKA. Dnia 16 b. m.

kasetki kwotę 200 zł. W toku dochodzeń wyszło 
na jaw, że Neumark usiłował włamać się w dnia 
1 b. m. do sklepu Szamrota przy ul. Brzozowej 
L. 13, a nadto dokonał w dniu 10 b. m. na dwor­
cu kolejowym kradzieży walizy z garderobą, na 
szkodę Gusty Englander.

ZA DEZERCJĘ, gwałtowne targnięcie się na 
policjanta i kradzieże, aresztowały organa poli­
cyjne Franciszka Cyganka (lat 24), szereg. 48 p. p. 
Cyganka odstąpiono plutonowi żandarmerji woj­
skowej.

  OQO—— —

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

LIGA KATOLICKA PARAFJI ŚW. ANNY 
urządza zebranie w piątek dnia 19 b. m. o godz. 
18-tej w sali Kongregacji Pań, plac Jabłonowskicn 
L. 3 I. jp., na którem wygłosi odczyt Profesorowa 
Dr. Elżbieta Estreicberowa p. 1. O potrzebie otwar­
cia „Poradni wychowawczej14,

POSIEDZENIE SEKCJI FILOLOGICZNEJ od­
będzie się dnia 19 b. m., t. j. w piątek o godz. 
7-mej wieczór, w Czytelni Centralnej Bibljoteki 
O. S. K. Porządek dzienny, Prof. Rudolf Niemiec: 
Bibljoteka podręczna nauczyciela filologa.

„DRUGI DANCING WIOSENNYM Komitet 
pań opieki pozaszkolnej nad ubogą dziatwą, 
z Drową Sikorską na czele, zachęcony nadzwy- 
czajnem powodzeniem pierwszego dancingu, który 
stał się wprost atrakcją towarzyską, urządza 
w najbliższą niedzielę, t. j. w dniu 21 b. m. o 
godz. 8-raej wieczorem w7 dużej sali Grand-Hotelu, 
drugi dancing wiosenny. Pozostałe zaproszenia 
otizymać można u p. Drowej Sędzielewskiej przy 
ul. Dunajewskiego L. 6 w czasie od godz. 2—4. 
Dochód przeznaczony na opiekę pozaszkolną nad 
ubogą dziatwy.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Dwaj panowie B“. g
Piątek: „Dwaj panowie B<;.
Sobota: „Pygmaljon4* (premjera). Gościnny wy­

stęp p. Aleksandra Węgierki.

TEATR GONG
Czwartek: „Przedwiośnie44.
Piątek: „Przedwiośnie44.
SoDota: „Przedwiośnie4*.
Niedziela: „Przedwiośnie44.

R S P S K T U A R  K 1N O TB A TR 6W .

WANDA: „Tajemnica Cytadeli w Dęblinie**. 
BAGATELA: „Zuzia saksofonistka44.
NOWOŚCI: „Napoleon i Ludwika44.
UCIECHA: „Pieniądz*4. W roli głównej Brigita 

Heim.
SZTUKA: „Przez grzech do szczęścia4*. 
CORSO: ,,Powrót z niewoli44. W rolach głv 

Dita Parło, Lars Hanson i G. Fróhlicb.
WARSZAWA: „Burza nad Azją44.

miasta Krakowa _  Miejski Komitet LOPP. 11 *  18 w . P0,“ £in‘et .d?8ta,i  ei?j *v nicznam narazie sprawcy do mieszkania Józefa
Grosskopfa przy ul. Miodowej L. 15 i skradli więk­
szą ilość bielizny męskiej i garderoby. Dochodze­
nia w toku.

w  Krakowie, Rynek Główny 6, II  piętro, H-gie 
schody, tej. Nr 2278, godz. urzędowe od 11— 1 
i od 16— 18 po poł.

-o—
WŁAMYWACZE W POTRZASKU. Organa po-

^  m T - _ _     „ _ licyjne aresztowały Stanisława Podborskiego (lat
REZULTAT ZBIORKI ULICZNEJ NA ODNO- 21) i jego brata Andrzeja (lat 19), robotników, za 

WIENIE KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. włamanie do wagonów kolejowych na dworcu to­
warowym. skąd skradli zwój pasów tranamisyj-

Zbiórka uliczna w dniu 7 'kwietnia b. r. na 
rzecz odmiowienia kościoła Najśw. Marji Panny 
przyniosła ogółem 1529 zł. 93 gir. Komitet od­
nowienia kościoła składając podziękowanie

nych. Skradzione pasy odebrano, zaś aresztowa­
nych odstawiono do więzień sądowych. — Nadto 
przytrzymano Abrahama Neumarka (lat 29), za 
kradzież z włamaniem do sklepu Natana Neugera 
przy ul, Brzozowej L. 18, skąd skradł z ppdrncaaai

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
w piątek na przedstawieniu popularnem, po cenach 
zniżonych K. H. Rostworowskiego „Niespodzian­
ka44 z pp. Hałacińską j Nowakowskim w głównych 
rolach. Sztuka ta ze względów repertuarowych" po 
wieczorze piątkowym zejdzie na pewien czas 
z afisza, w  sobotę premjera komedji Jerzego 
Bernarda Shaw4a, w nowem tłomaczeniu Florjana 
Sobieniowskiego „Pygmaljon44, w której rozp cz- 
nie gościnne występy p. Aleksander Węgierko. 
Dalszą obsadę tworzą pp. Jaroszewska, Klońska, 
Kosmowska, N wakowski, Szymański i in. Ponie­
waż na sobotnią premjerę prawie wszystkie bilety 
są już wysprzedane, kasa teatru rozpoczyna sprze­
daż biletów na dalsze przedstawienia „Pj^gma- 
Ijona44.

 0-------
NEKROLOGJA.

S. p. Stefan Komorowski.
W  dniu 17 b. m. w kolegjum Tow. Jezuso­

wego na Wesołej, rozstał się z tym światem po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony pociecha­
mi religiji, O. Stefan Komorowski T. J. Urodzo­
ny w 1863 roku z ojca Hr. Jurjusza i matki 
Teofili z Hr. Krasickich, po latach dziecin, spę­
dzonych w domu rodziców w Bilince w powie­
cie Samborskim, pobierał pierwsze nauki w tar­
nopolskim konwikcie Księży Jezuitów. Wstą­
piwszy do tegoż zakonu jako młodziutki, sze­
snastoletni chłopiec, niebawem musiał go opu­
ścić dla zdrowia, ale zachował mu zawsze 
szczerą wdzięczność i niezmienne przywiązanie. 
Wszedłszy na drogę świeckiego kapłaństwa 
po studjach odbytych częścią w Przemyślu, 
częścią w Insbruku i Rzymie, otrzymał w roku 
1887 doktorat filozofji i prawa kanonicznego, 
uzupełniony później doktoratem teologji, zdo­
bytym na Uniwersytecie Jagiellońskim. .Wy­
święcony na kapłana w Przemyślu 8 kwietnia 
1888, po kilku innych placówkach duszpaster­
skiej pracy, został w r. 1898 proboszczem 
w Przeworsku. Wybrany w dwa lata później 
posłem do austrjackiej Rady Państwa, sprawo­
wał godność poselską przez lat siedm. W  mię­

dzyczasie w r. 1906 powołany na kanonję do 
Ołomuńca, jako prokurator Kapituły położył 
wielkie zasługi około uregulowania jej dóbr 
fundacyjnych.

Dowodem szczególnego zaufania, jakim go 
darzono był fakt, że po zgonie Arcybiskupa 
Kohna, przy wyborach następcy, zdobył sobie 
znaczną większość głosów i tylko na wyraźne 
życzenie cesarza Franciszka Józefa, któiy 
pragnął widzieć na tern stanowisku Kardynała 
Skrbenskiego, z dokonanego wyboru zrezygno­
wał. W  zamian dał mu cesarz obietnicę, że po­
da go na pierwsze wakujące biskupstwo, ale 
tymczasem tęsknota serdeczna ciągnęła Ks. Ste­
fana gdzieindziej. Już nie o godnościach ko­
ścielnych rozmyślał, ale całem gorącem pragnie­
niem zwracał się do tej sukienki zakonnej, któ­
rą wbrew swej woli musiał złożyć za młodu. 
Wyprosiwszy sobie u Generała zakonu O. W ło­
dzimierza Ledóchowskiego powtórne przyjęcie, 
dn. 10 grudnia 1916 roku, jako już podeszły 
wiekiem i zasłużony kapłan, rozpoczął nowicjat 
w starowiejskim klasztorze Tow. Jezusowego. 
Pomimo starganych już sił sprawował kilka je­
szcze przełożeństw, w  Krakowie u św. Barbary, 
w Warszawie i w Sączu, a nareszcie, gdy astma 
i osłabienie serca nie pozwalały już na ruchliw­
sze życie, osiadł przy Wydawnictwie Tow. Je­
zusowego na Wesołej w  Krakowie, gdzie w mia­
rę sił, głównie przez pracowite przekłady z ob­
cych języków, pisarskiej robocie dopomagał. 
Wypuścił pióro z ręki dopiero wtedy, gdy ro­
snąca niemoc przykuła go do łóżka, aby potean 
nareszcie poprowadzić go na próg wieczności. 
Można sądzić, że stanął przed Sędzią ̂ Wiecznym 
z bogatym plonem zasług. Dopóki tylko fizycz­
nie mógł, pracował bardzo usilnie na ambonie 
i na rekolekcyjnej niwie, a miał do głoszenia 
słowa bożego wybitną łatwość; dopomagał chę­
tnie każdej dobrej sprawie czy to czynem, czy 
rozumną, wytrawną poradą; umiał zyskiwać so­
bie ludzi szczerą dla drugich życzliwością i ła- 
twem, bez zarozumiałości, usposobieniem. T o ­
też pójdzie za nim w zaświaty niejedna łza i 
niejedna gorąca modlitwa. Ci zaś, którym da  ̂
ne było patrzeć zbliska na jego ostatnie prace 
i cierpienia zachowają w sercu dobrą pamięć 
tego „pracownika ostatniej godziny**, który 
z młodzieńczym prawdziwie zapałem, jak długo 
mógł, pracował i poświęcał się w winnicy Pań­
skiej.

U r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  żałobne 
przy zwłokach odbędzie się w  koście­
le Serca Jezusowego na Wesołej w piątek 19 
hm. o g. 8 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Ś. P. KS. PRAŁAT WITOLD PRĄDZYŃ-
SKI, zmarł w 59-ym roku życia w Warszawie. 
Zmarły kapłan był potomkiem generała Prą- 
dzyńskiego, znakomitego stategika, jednego 
z wodzów powstania w 1881 r. Śp. Prądzyń*ki 
był ostatnio proboszczem parafji św. Wawrzyń­
ca na Woli: dzięki jego to staraniom odnowio­
ny został historyczny kościółek reduty wol­
skiej.

f  JAN PAWLAK, emerytowany radca w Za­
rządzie Dróg Wodnych. Śmierć ta boleśnie dot­
knęła tercjarstwo krakowskie ponieważ zmarły 
był przełożonym męskiej Kongregacji Trzecie­
go Zak. przy bazylice OO. Franciszkanów 
w Krakowie. Jako członek IU. Zak. od wielu 
lat gorliwie i z wielkim nakładem sił pracował 
na niwie franciszkańskiej pragnąc ideały św. 
Patrjarchy przelać w serca wszystkich roda­
ków. Należał też do Rady Głównej HI. Zak. 
i tutaj działalnością swą położył wybitne zasłu­
gi.

Na ostatniem zebraniu powierzono Mu ob<v 
wiązki skarbnika Rady GL Do ostatniej chwili 
pracował z niestygnącym zapałem. Lecz zdro­
wie już od dawna miał nadwyrężone i siły się 
wyczerpywały. W iele jeszcze snuł zamierzeń 
i planów lecz cło wykonania ich brakło Mu sił 
i czasu.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure 
gulowanie prenumeraty.
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gospodarczo - społeczne.

Aczkolwiek wykaz rachunków Banku Pol­
skiego za ostatnią dekadę marca przygotowy­
wał nas na pewne niespodzianki w dziedzinie 
gospodarki walutowej naszej instytucji emisyj­
nej, to ogłoszony stan rachunków za pierwszych 
10 dni b. m. każe traktować obecną sytuację 
ze znacznie większą rezerwą, niż można była 
oczekiwać.

Refleksje musi przedewszystkiem wywołać 
podany już fakt wyjątkowo silnego odpływu 
walut i dewiz z rezerwoarów Banku Polskiego. 
Kwota 48 milj. zł. jest mimo wszystko poważna 
na nasze stosunki.

Sam odpływ walut i dewiz nie zawracałby 
może tak uwagi, gdyby nie obecny układ sto­
sunków gospodarczych w Polsce, a zwłaszcza 
kształtowanie się sytuacji na światowych ryn­
kach pieniężnych.

W  zaobserwowanym odpływie walut z kas 
Banku Polskiego musimy widzieć pierwszy 
wyraźny objaw niekorzystnego wpływu deficy­
tu bilansu handlowego.

Dotychczas bowiem powstały z tego powodu 
ubytek walut wyrównywał nam dość pokaźny 
stosunkowo dopływ kredytów krótkotermino­
wych. Trwało to tak długo, jak długo wysoka 
stopa procentowa w Polsce była dostatecz­

ną atrakcją dla lokaty kapitału zagranicznego, 
który w dużej różnicy między stopą zagraniczną 
a polską, znajdował nie tylko pokaźny zysk, 
ale i wynagrodzenie za ryzyko, jakie zawsze 
dla zagranicy przedstawiały interesy z Polską.

Obecnie jednak wobec przemian, jakie za­

szły na międzynarodowych rynkach pienięż­
nych, a przedewszystkiem w następstwie dość 
silnej drożyzny pieniądza, zmniejszył się i do­
pływ kredytów krótkoteminowych do Polski, 
wskutek obniżenia się możliwości korzystnego 
zarobku w Polsce. Nastąpiło bowiem pewnego 
rodzaju wyrównanie obecnego poziomu stopy 
procentowej zagranicą ze stopą w Polsce.

W  obecnych więc warunkach musimy już 
w znacznie wyższej mierze finansowej własne- 
mi środkami import, niż to miało dotychczas 
miejsce, co odbije się oczywiście b. niekorzy­
stnie na rezerwach walutowych.

Najważniejszą jednak w tem w'Sżystkiem 
kwestją jest sprawa wpływu na złotego. Stwier­
dzić więc trzeba, że walucie naszej nie grozi 
jeszcze bezpośrednie niebezpieczeństwo, niemniej 
wskutek obecnego układu stosunków na ryn­
kach pieniężnych zagranicą, oraz słabych pers­
pektyw wywozowych, troska o złotego nabrała 
dziś znacznie większej aktualności, jak n. p. 
przed kilkoma miesiącami. I to jest najeharakte- 
rystyczniejsze dla wytworzonej obecnie sy­
tuacji.

Dla uzupełnienia przytaczamy kilka cyfr 
ilustrujących fluktuację w stanie dewiz w Ban­
ku Polskim od początku b. r..

Według statystyki przeprowadzonej przez 
P. U. S. od początku b. r. po dzień 20 kwietnia 
ubyło Bankowi Polskiemu dewiz o wartości 103 
milj. zł. Najsilniej zaznaczył się proces w ostat­
nich dwóch dekadach, tj. z końcem marca i po­
czątkiem kwietnia.

Otwarcie P. W. K. nastąpi nieodwołalnie ]6 maja.
Ostatnie przygotowania, m  Pro gram uroczystej inauguracji.

Otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej 
nastąpi w ustalonym definitywnie terminie 16 
maja b. r. o godz. 10 przedpoł.

Jak się obecny stan prac przedstawia?
Na projektowanych 111 pawilonów, prawie 

-wszystkie są już kompletnie wykończone. W y­
kończają się tylko niektóre pawilony prywa­
tne i część rządowych. Pawilon Banku Pol­
skiego przy ul. Śniadeckich, rozpoczęty nieda­
wno, dziś już prezentuje się jako gmach oka­
zały, prawie gotowy. Wjprawcteie* tatafce na te­
renach zachodnich Wystawy widzimy mnóstwo 
pawilonów niewykończonych, ale są to prace 
drobne, które potrwają zaledwie dni kilka.

Bardzo ważnym czynnikiem decydującym 
z kolei o terminie otwarcia Wystawy to kiwe- 
s-tja punktualnego zwiezienia eksponatów. Eks­
ponaty ciężkiego przemysłu są już zupełnie 
skompletowane i obecnie odbywa się ich usta­
wianie. M. in. dwa najiwięiksze w swoich roz­
miarach eksponaty fabryki Cegielskiego a Sto­
czni Gdańskiej, konstrukcje kotłowe, których 
montaż wymaga ogromnego nakładu pracy, 
stoją już w  całej swojej okazałości. Podobnie 
przy innych eksponatach tego działu zwiezio­
nych i rozlokowanych odbywa się końcowy 
montaż, który potrwa najdłużej tydzień. Wo- 
góle Hala Przemysłu Ciężkiego daje z siebi9 
"już dziś obraz prawie pełny.

Od przeszło dwu tygodni trwa zwózka eks­
ponatów do pawilonu przemysłu metalowego, 
gdzie m. in. rozpoczęto budowę poszczególnych

stoisk. Do W ieży Górnośląskiej, a nawet do 
pawilonów rolniczych nadeszło sporo ekspona­
tów, które czekają na rozmieszczenie i których 
lokowanie w stoiskach rozpocznie się nieba­
wem. Inne eksponaty innych działów są już 
w drodze do Wystawy lub wysłane zostaną 
w dniach najbliższych.

Główne prace odbywają się obecnie przy 
regulowaniu dróg i alei terenowych. W  przecią­
gu jednego dnia reguluje się 1800 m. kw.

Na marginesie musimy tutaj jeszoz© dodać 
iż kwesłja aprowizacyjna w .czasie P. W. K. 
jest całkowicie rozwiązana i o drożyźnie nie 
może być mowy. Tak samo przedstawia się 
sprawa mieszkaniowa i nikt ze zwiedzających 
nie potrzebuje się kłopotać o to, że nie znaj­
dzie dla siebie odpowiedniego locum. Kwater 
przygotowano na przeszło 50.000 osób, przy- 
czem laczlba ich jeszcze się znacznie powiększy.

Wystawa, jak powiedzieliśmy na wstępie, 
otwarta zostanie nieodwołalnie dnia 16 maja 
b. r. o godz. 10 rano. Otwarcia dokona Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
w otoczeniu wszystkich członków rządu, w o- 
becńości Marszałków Senatu i Sejmu, przedsta­
wicieli Sejmu i Senatu, pełnego korpusu dy­
plomatów zagranicznych akredytowanych przy 
rządzie polskim i specjalnie zaproszonych go­
ści. Pan Prezydent uda się następnie na zwie­
dzenie terenów. Wystawa dla publiczności o- 
twarta zostanie tegoż dnia o godz. 3-ciej po­
południu.

"OO"

Aparat portowy w Gdyni działa coraz 
sprawrój.

Port gdyński rozwija się niepomiernie 
szybko, wykazując coraz większą sprawność. 
Dotychczasowy dzienny obrót przeładunkowy 
w Gdyni wynosił przeciętnie 6— 7 tysięcy ton. 
Obrót ten ostatnio uległ wybitnej zwyżce. —  
W  dniu 6 ban. ogółem przeładowano 10.113 ton. 
W  dniu 10 bm. obrót przeładunkowy uległ dal­
szej zwyżce: załadowano na statki 8025 ton 
węgla eksportowego, wyładowano saletry 895 
ton, tomasyny 1.815 ton, ogółem dokonano 
przeładunku 10.835 ton.

Są to cyfry rekordowe. Wobec uruchomie­
nia w  najbliższym czasie sześciu nowych dźwi­
gów 1.5— 2.5-tonowyoh dla towarów różnych, 
obrót przeładunkowy w porcie gdyńskim wzmo­
że się w  dalszym ciągu.

Deficyt wystawy prasowej w Kolonji.
Zamknięto już bilans słynnej wystawy pra­

sowej w  Kolonji. Według obliczeń prowizorycz­
nych deficyt samej wystawy wynosi około 
800.090 marek. Należytości zaś z tytułu robót 
i dostaw dla zakładów .przemysłowych m. Ko­
lonji opiewają na sumę 700.000 marek. Ogól­
ny więc deficyt dochodzi do półtora niiljona 
marek.

NOWE BANKNOTY DOLAROWE.
Stany Zjednoczone przystępują w najbliż- 

ctzasie do wypuszczenia nowych biletów

dolarowych. W  celach oszczędni ościowych no­
we bilety będą o mniej więcej 1 cm. krótsze 
i węższe od obecnie obiegających. Okres prze­
widziany dla wymiany nie będzie zbyt długi.

OQO—  -

Kto wygrał na loterji?
W  31 dniu ciągnienia 20.000 zł. i 400.000 zł. 

prensji wygrał Nr. 24.504.
15.000 zł. wygrał Nr. 151182.
10.000 zł. wygrał Nr. 69467.
5.000 zł. wygrał Nr. 82525.
2.000 zł. wygrał Nr. 60860.
1000 zl. wygrały Nra: 6498 1315$ 23087 

34932 46263 65962 67731 80898 103112 113676 
118253 124085 147846 172137.

600 zł. Nr.: 6257 8672 13686 17628 21541 
23731 24722 30527 44106 52531 61393 64387 
69803 76139 93311 99522 109045 110910
119451 131593 137692 149981 159477. ,

500 zł. wygrały Nra: 2519 4439 4860 5031 
5121 5676 6075 6597 7829 11286 11369 12636 
12674 12773 13018 15490 17114 18089 18273
18528 18642 20590 21488 22664 25946 27124
27142 27628 28248 29290 30180 30240 31865
36445 37760 40080 40924 41421 41518 42332
45119 45975 50264 50605 51000 51740 57094
58072 59085 59437 60530 61874 63616 64956
64097 65887 68015 68969 70882 71493 72910
73864 75930 76516 76963 78378 79294 79972
80135 80263 81912 82115 82276 82653 85347
89545 93800 96646 97213 98021 99041 99789
100529 102761 102850 103021 103486 105828
105889 109636 114842 114860 115220 115416

jpraiuif urzędnicze.
Zamiast poprawy płac— większy podatek 

dochodowy.
Okólnikiem z 22 marca b. r. zarządziło mi­

nisterstwo skarbu, że 15-procentowy dodatek 
do uposażeń służbowych oraz dodatek miesz­
kaniowy zostają z dniem 1 maja b. r. wliczo­
ne do stałego uposażenia urzędników państwo­
wych. Zarządzenie to odnosi się do wymiaru 
i potrącania podatku dochodowego od uposa­
żeń, oraz potrąceń na fundusz emerytalny. 
Dotychczas nie podlegały temu podatkowi dość 
liczne rzesze najgorzej płatnych funkcjonarju- 
szy, których zasadnicze uposażenie nie prze­
kraczało 298 zł. 33 gr. miesięcznie. Nadto, po­
bierający do zł. 215 płacili 1 i pół procent po­
datku, przyezem z dodatku 15-procentowego 
potrącano im jedną dwunastą ogólnej sumy 
dodatku.

Obecnie po zsumowaniu pensji, 15 proc. 
dodatku do uposażeń i dodatku mieszkanio­
wego, stopa procentowa podatku dochodowego 
od uposażeń wzrasta bardzo znacznłie dla 
wszystkich funkcjonarjuszy. Zamiast tedy po­
prawy plac nastąpi z dniem 1 maja uszczupla­
nie poborów przez wyższe potrącenia na poda­
tek dochodowy obliczany podług tabeli pro­
gresywnej.

Urlopy pracowników w handlu i przemyśle
Prawo do urlopu zaczyna się z początkiem 

roku kalendarzowego.

Sąd Najwyższy wydał ostatnio zasadniczy 
wyrok w sprawie urlopów pracowników tak 
umysłowych jak i fizycznych. Stwierdził mia­
nowicie, że w myśl przepisów ustawy z 16 
maja 1922 r. pracownicy, zatrudnieni w prze­
myśle i handlu, którzy uzyskali prawo do 
urlopu w pierwszym roku swej pracy, mają 
prawo do urlopu w każdym następnym roku 
kalendarzowym, niezależnie od czasu, oddzie­
lającego jeden urlop od drugiego. Chwilą po­
wstania tego uprawnienia, jest początek każde­
go roku kalendarzowego. Jeśli więc pracownik 
traci posadę w styczniu lub w lutym, należy 
mu się pełny ucrlop jakkolwiek nie zaczął się 
jeszcze t. zw. „okres urlopowy* i jakkolwiek 
nie upłynął jeszcze pełny rok od chwili ko­
rzystania z poprzedniego urlopu.

Naprawić krzywdy wyrządzone 
artykułem 116-tym!

„Jedność**, organ Związku Zrzeszeń urzę­
dniczych wojew. krakowskiego, domaga się 

jw ostatnim numerze naprawienia krzywd zrzą.
| dzonych zniesionym nareszcie artykułem 116. 
f „Jedność** podkreśla sukces stanu urzędni- 
czego.

„Pod względem prawnym wszyscy praco­
wnicy państwowi, — z wyjątkiem kontrakto­
wych i czasowo zajętych, — o ile przed dniem 
1 kwietnia b. r. nie zostali zwolnieni na pod­
stawie artykułu 116, są z natury rzeczy usta­
bilizowani, czyli ustaleni w służbie**.
Zniesienie jednak przez Sejm artykułu 116, 

■to dopiero pierw&zy etap naprawy złego.
_ „Należałoby _ przedewszystkiem przeprowa­

dzić starannie i rzeczowo rewizję dokonanych 
na zasadzie art. 116 zwolnień ze służby. Czyn­
ność ta powinna być powierzona osobnej ko­
misji, zapewniającej zupełnie objetywny punkt 
widzenia. Kryterjmn dla niej winno być jedynie 
to, czy _ dany pracownik państwowy posiadał 
w chwili zwolnienia przepisane ustawami kwa­
lifikacje do zajmowania stanowiska w służbie 
państwowej. Zwolnieni pracownicy, którzy już, 
jak dotąd, utonęli bezpowrotnie w morzu od­
stawionych i zapomnianych, winni być niejako 
znowu wydobyci na brzeg i umieszczeni na oso­
bnej liście kandydatów „w rezerwie**. Można 
nimi przy okazji obsadzać wolne stanowiska, 
a powinno się im nawet dawać pierwszeństwo 
przed innymi, bo tak zresztą każe czynić pro­
ste poczucie praktycznej oszczędności, które 
nie znosi absurdu płacenia emerytur ludziom 
zdolnym do pracy, a nawet rwącym się do 
niej“ .

Mieszkania dla nauczycieli oublicznych 
szkół powszechnych.

Min. Spraw Wewnętrznych polecił wszystkim 
wojewodom zwrócić uwagę zarządom gm'n, że 
w myśl obowiązujących przepisów gminy obowią­
zane są do dostarczania nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych — mieszkań, za które mogą 
zasadniczo pobierać opłaty czynszowe. Min. Spraw 
Wewnętrznych otrzymało w ostatnich czasach sze­
reg zażaleń, że niektóre gminy żądają od nauczy­
cieli szkół zbyt wygórowanych czynszów.

Jak się dowiaduje Ag. Press, wojewodowie 
zwrócili się już do gmin ze szczególnym apelem 
w tej sprawie, że ze względu na charakter stano­
wiska pracy nauczycieli jako szerzycieli oświaty 
szkolnej i pozaszkolnej, gminy nie powinny żądać 
wogóle czynszu za mieszkanie od nauczycieli, a 
jeżeli je pobierają, to czynsze te nie powinny w ża­
dnym wypadku przewyższać w swej wysokości 
norm dodatków na mieszkanie otrzymywanych 
przez nauczycieli.
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Wybory w izbie handlowo-przemysłowej 
w Sosnowcu.

«•
W  dniu 30 bm. ukonstytuuje się nowoobraua 

izba handlowo-przemysłowa w Sosnowcu. Ple­
narne posiedzenie odbędzie się w  Dąbrowie 
Górniczej, na którem wybrany zostanie prezes 
izby i 6 wiceprezesów. W  sprawie obsady sta­
nowiska prezesa osiągnięto już porozumienie. 
Co się tyczy dyrektury —  wysuniętych będzie 
trzech kandydatów, z których jeden zamiano­
wany zostanie przez ministra przemysłu i han­
dlu. Uruchomienie działalności izby spodzie­
wane jest w połowie maja.

Oolar zniżkuje!
Wczoraj zaznaczyła się pierwsza wyraźna 

zniżka dolara gotówkowego, którego kurs spadł 
w Warszawie do 8.92% zł. W Krakowie, stoso­
wnie do panujących obyczajów, dolar utrzymał się 
na poziomie wyższym, bo 8.93—8.94 zł. Czeki do 
larowe 8.90%—8.90% zł.

Na giełdzie akcyjnej nadal zupełny spokój. 
Dał się zauważyć wzrost zainteresowania Bankiem 
Polskim i Chodorowem, jednak przy tendencji 
utrzymanej. Natomiast Firley lekko zwyżkowy.

Uderza silna podaż papierów procentowych, 
oraz zniżkowej tendencji.

Płacono: Bank Polski 164 zł; Parowozy 24 zł; 
Firley 47 zł; Trzebinia fabryka mydła 8 zł; Chódo- 
rów 205 zł; dolarówka 90 zł; pożyczka inwesty­
cyjna 1G6 zł. •

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Belgja 123.85, 124.16, 123.54; Holandja 358.20,

359.10, 357.30: Londyn 43.29X, 43.40, 43.18%; No­
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 34.84%, 34.93, 
34.76; Praga 26.39, 26.45, 26.33; Szwajcarja 171.68,
172.11, 171.25; Wiedeń 125.24 %, 125.23%, 125.54, 
125.93; Włochy 46.71, 46.83, 46.59; Marka -nie­
miecka gll.46%.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Dyskontowy 125 — Bank Handlowy 

120 — Bank Polski 164%, 163 — Bank Spółek 
Zarobkowych 85 — Elektrownia Dąbrowa 100 — 
Spiess 255 — Nobel 21% — Lilpop 34 % — Nor- 
blin 192 % — Ostrowiec 46 — Starachowice
28% — Haberbusch 222.

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj­
na 105 — 5% dolarowa 90%, 88*4 — 5% kou- 
wersyjna 67 — 5% kolejowa 59 — 10% kolejowa 
102% — 8% Listy Zastawne Banku Go.sp. Kra­
jowego 94. 4

ZŁOTY W  ZURYCHU BEZ ZMIANY.
Paryż 26.29%, Londyn 25.21 3/8, Nowy Jork 

5.19.52%. Belgja 72.16, Włochy 27.20%, Hiszpanja 
77,05, Holandja 208.62%, Berlin 123.18. Wiedeń 
72.95, Sztokholm 138.80, Oslo 138.57%, Kopenha­
ga 138.52%, Sof ja 3.75%, Praga 15.37%, War­
szawa 58.25, Budapeszt 90.54%, Białogród 9.12%, 
Ateny 6.72%, Konstantynopol 2.55%, Bukareszt 
3.08, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 218.50.

Kraków 17. 4. (PAT). Bank Polski 164 — pa­
rowozy 24 — Firley 47 — Chodorów 205 — 5% 
premjowa pożyczka dolarowa 90 — 4% inwesty­
cyjna 106.

Radio.
Piątek 19 kwietnia.

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 12.16 Koncert płyt 
gramofonowych; 13 Transmisja komunikatu rolni­
czego z Warszawy; 14.50 Transmisja komunikatu 
meteorologicznego i gospodarczego; 17 Dyr. Wa­
lewski: „Nauczanie muzyki w szkołach średnich**; 
17,25 Transmisja z Wilna; 18.15 Transmisja kon­
certu z Katowic; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt 
p. t.: „Najnowsze wydawnictwa** — Dr. Bar; 19.35 
Aktualja; 19.56 Sygnał czasu; 20 Transmisja hej­
nału, program na dzień następny, komunikat Bpor- 
towy; 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
z Warszawy.

Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu, hej­
nał, komunikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 
Muzyka płyt gramofonowych; 13 Komunikat rol­
niczy i meteorologiczny; 14.50 Komunikat me" 
teorologiczny i gospodarczy; 15.10 Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych — Pr°f* Henryk Moś­
cicki; 15.35 Nadprogram, komunikaty; 15.50 Mu-

i Transmisja z Wilna audycji poświęconej 
10-tej rocznicy wyzwolenia Wilna; 18.15 Koncert 
orkiestry mandolinistów pod dyr. A. Szczegłowa; 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t.: „Co na­
rząd wzroku nam daje i czego od nas dla siebie 
wymaga** — docent Melanowski; 19.35 Nadpro­
gram. komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20 Poga­
danka muzyczna — p. Stromenger; 20.15 Koncert 
symfoniczny.

Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu; 15-45 
Komunikat Polsk. Związku Zrzeszeń Gosp. Woj- 
Śl.; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 17 Wykład 
historji Polski; 17.25 Transmisja audycji z Wilna; 
18.15 Koncert popołudniowy p. Anda Kitschman 
(śpiew) i p. Wilhelm Weiner (skrzypce); 18.50 
maitości, poczem zapowiedź programu na dzień 
następny; 19.10 Odczyt p. t.: „Rezurekcja Lwow­
ska w roku 1919. Wspomnienia i obrazki z obrony 
Lwowa** — Red. Przybyła; 19.45 Komunikat spor­
towy; 19.56 Svgnał czasu; 20 Transmisja z War­
szawy; 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego 
zT Warszawy; 22 Komnikat lotniczo-meteorologiez- 
ny i PAT. z Warszawy; 22.30 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Bolszewickie propozycje rozbrojeniowe

Genewa. 17 4 (PAT.) Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna donosi:

„Burza“  popłynie do Polski.
Caen. 17 4. (PAT.) Ze stoczni w Bainville 

spuszczono na wodę kontrt-orpedowiec ..Bu­
rz^4, przeznaczony dla marynarki polskiej. Na 
uroczystości tej obecni byli: szef departamen­
tu marynarki komandor Świrski, attache woj­
skowy pik. Błesyzński i przedstawiciel francu­
skiego ministerstwa marynarki. ,,Burz-au ma 
1540 ton pojemności, 107 metrów długości i od 
10 do 14 metrów szerokości. Łączna siła mo­
torów wynosi 34.000 HP.

Eskadra angielska przyjedzie do Gdyni
Warszawa. 17 4. (Tel. wł.) Eskadra krążo­

wników angielskich ma również w tym roku 
odwiedzić porty bałtyckie. Prawdopodobnie 
w końcu czerwca eskadra stanie w portach 
polskich, skąd uda się do Rygi, Tallina i Hel- 
singforsu, następnie zaś do portów skandynaw­
skich. Flota angielska nie odwiedzi portów so­
wieckich.

Poza tą wizytą odwiedzi Gdańsk i Gdynię 
eskadra floty wojennej szwedzkiej, która prócz 
portów polskich odwiedzi również Rygę, Tal­
lin i Helsingfors.

KOMUNIKACJA OKRĘTOWA MIĘDZY 
POLSKĄ A AMERYKĄ.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.). Na mocy umo­
wy między amerykańskim urzędem żeglugi mor­
skiej a rządem polskim ma być uruchomiona 
komunikacja okrętowa między Polską a Ame­
ryką. Okręty będą zawijały co tydzień do Gdy­
ni i do jednego z portów amerykańskich wy­
brzeża atlantyckiego. Oficjalne otwarcie i uru­
chomienie nowej linji komunikacyjnej nastąpi 
i  początkiem czerwca.

We czwartek ma być ciepła.
Przepowiednie Instyt. Meteorologicznego.

Warszawa. 17 4. (Tel. wł.) W e środę rano
zanotowano w Warszawie   4, w  Toruniu,
Bydgoszczy i Grudziądzu   1, w Tarnopolu
i Suwałkach  2, we Lwowie  3, w Pozna­
niu +  2, na Hali Gąsienicowej —  7, w Mor­
ski em Oku —  4.

Państwowy Instytut Meteorologiczny zapo­
wiada, że stan tąki potrwa najwyżej dwa do 
trzech dni. Jeszcze w nocy ze środy na czwar­
tek będą przymrozki, natomiast we czwartek 
ma być ciepło i słonecznie.

KATASTROFA KOLEJOWA W  TARNOWIE.

Warszawą, 17. 4. (Tel. wł.). Dzisiejszej do- 

cy podczas manewrowania pociągu wykoleiło 
się kilkanaście wagonów towarowych. Wypa­
dek spowodował zatarasowanie torów, skutkiem 
czego ruch kolejowy odbywał się po jednym 
torze. Po kilkunastu godzinach przeszkodę usu­
nięto i przywrócono ruch normalny. Wypadku 
z ludźmi nie było.

KATASTROFA KOLEJOWA W  BELGJI.
Bruksela, 17. 4. (PAT). Pociąg pospieszny, 

idący z Paryża zderzył się o godz. 6.30 w po 
bliżu Hal z pociągiem towarowym. W  katastro­
fie tej zabitych zostało 8 osób, zaś 21 odniosło 
ciężkie obrażenia. Jak przypuszczają maszy­
nista nie zauważył sygnału, wzywającego go 
do zatrzymania pociągu. Minister komunikacji 
udał się na miejsce katastrofy.

FAŁSZERZE PASZPORTÓW.

Paryż (AW ). Policja paryska wpadła ua trop 
wielkiej międzynarodowej bandy fałszerzy pasz­
portów. Około 14 obywateli zagranicznych zo­
stało aresztowanych.

BERENT LAUREATEM WARSZAWY.
Warszawą, 17. 4. (Tel. wł.). Sąd konkurso­

w y nagrody literackiej Warszawy przyznał ją 
W. Berentowi, autorowi „Próchna**, „Ozimin** 
i „Żywych Kamieni**.

 o-------

Kapitały międzynarodowe przenoszą sie 
do Ameryki.

W  związku z drożyzną pieniądza w Ame­
ryce zaznacza się w Europie pewnego rodzaju 
wędrówka kapitałów i odpływ do Stanów Zje­
dnoczonych.

Fakt ten znalazł swoje odbicie w bilan­
sach banków europejskich, a zwłaszcza w ich 
stanie zapasów złota i dewiz.

Tak np. z Hol and ji odpłynęły do Stanów 
Zjednocz, dewizy o wanfcości 204 milj. florenów 
według obliczeń w dn. 8 bm.

Niemcy straciły w pierwszym kwartale br. 
na rzecz Ameryki do dn. 8 bm. 271 milj. ma­
rek. Francja 1.538.000.000 franków, Włochy

.Na dzisiejszem posiedzeniu komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej, przed­
stawiciel sowietów dowódca dywizji Langowoj 
przedstawił szczegółowo rosyjski projekt roz­
brojenia. Projekt ten proponuje zmniejszenie 
armji liczących 200.000 żołnierzy o połowę, 
armji liczących 400.000 do 200.000 o 1/3, wre­
szcie armji posiadających poniżej 40.000 żoł­
nierzy o 1/A. Tonaż okrętów wojennych ma 
być w myśl projektu sowieckiego ustalony naj­
wyżej na 10.000 tonn, ilość zaś i tonaż łodzi 
podwodnych mają być zmniejszone tak dalece, 
aby łodzie te mogły służyć tylko obronnym 
celom. Używanie samolotów służących do bom­
bardowania ma być wykluczane, lotnictwo zaś 
cywilne ma być poddane pewnym ściśle okre­
ślonym postanowieniom. Wojna chemiczna jest

Paryż. 16 4 (PAT.) Według informacyj 
francuskich na wczorajszem posiedzeniu ko­
mitetu rzeczoznawców rozpatrywano w dal­
szym ciągu memorandum państw, wierzycieli. 
Dr. Schacht poczynił nowe uwagi o przedsta­
wionych propozycjach. Przypuszczają, że dr. 
Schacht starać się będzie o wykazanie, że pro­
pozycje państw, wierzycieli, które według wia­
domości z rozmaitych źródeł określone zostały

Warszawa, 17. 4. (PAT). W  dniu wczoraj­
szym odbyło się w sali malinowej magistratu 
warszawskiego uroczyste posiedzenie rady na-* 
czelnej strażactwa polskiego, zwołane z okazji 
wprowadzenia nowego statutu organizacyjnego 
głównego związku strażackiego.

W  wyniku dokonanych na okres trzech lat 
wyborów powołany został na stanowisko preze­
sa głównego Związku straży pożarnej Rzplitej 
int. Stanisław Twardo wojewoda warszawski. 
Do zarządu zostali wybrani p. Klarner (woj. 
lubelskie), insp. Klemens Matusiak (woj. ślą­
skie), p. wiceprez. Wielgus, dyr. Bartoszewicz 
(woj. wieluńskie), wojewoda Gołuchowski, inż. 
Waligórski (woj. warszawskie). Na zastępców 
zaś powołano inż. Arczyóskiego, int. Józefa Tu-

Rosja w obronie Amanullaha
W ZYW A PERSJĘ DO NEUTRALNOŚCI.

Wiedeń, 17. 4. (PAT ) Dzienniki donoszą 
z Moskwy: Poseł perski wezwany został do so­
wieckiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie zastępca Litwinowa oświadczył mu, te 
Rosja nie może bezczynnie patrzeć na przygo­
towania nieodpowiedzialnych osób w Persji, 
zmierzające do zorganizowania akcji zbrofnej 
na Afganistan, a to ze względu na to, że Ro­
sja jest żywo zainteresowana nienaruszalnością 
Afganistanu. Rząd perski powinien więc po­
czynić kroki w kierunku zwalczenia tej akcji. 

 o -

„Dzień odpoczynku" zamiast niedzieli.
Warszawa. 17 4. (Tel. wŁ) Władze sowiec­

kie przygotowują dekret o wprowadzeniu tak 
zw. dnia odpoczynku zamiast niedzieli, o ezera 
już swego czasu donosiliśmy. Dekret ma na 
celu zwalczanie nastrojów religijnych. W  nie­
dzielę robotnicy w fabrykach będą pracowali(!) 
Prawdopodobnie środa lub eobota(!) będzie 
dniem wolnym od pracy. Dekret, który wpro­
wadzi ten sam dzień odpoczynku i w szkołach, 
zwróci uwagę na konieczność szerzenia w;śr6d 
młodzieży ateizmu.

 o-------

Trocki chce jechać do Norwegji,
Berlin, 17. 4. (PAT ) „Berliner Tagblatt** do- 

nosi z Oslo, że z inicjatywy berlińskiego ko­
mitetu opieki nad Trockim przewodniczący 
norweskiej partji robotniczej i związków za­
wodowych uzyskał wczoraj audjencję u pre­
zydenta ministrów, w czasie której prosił 
o przyznanie Trockiemu pozwolenia na wjazd 

Premjer norweski oświadczył, 
że prośbę tę przedstawi całemu gabinetowi

bezwzględnie zabroniona. Przemysł chemiczny 
winien podlegać kontroli.

Komisja przystąpiła do ożywionej dyskusji 
nad propozycjami rosyjskiemi. Delegat japoń­
ski Sato i francuski Massigli odrzucili zdecy­
dowanie podstawę wzmiankowanego projektu 
z tego względu, że matematyczne metody ogra­
niczenia zbrojeń nie dadzą się w praktyce 
przeprowadzić, poz&tem zaś pozostają w sprze­
czności z art. 8 statutu L igi Narodów, który 
wyraźnie zaleca uwzględnianie geograficznego 
położenia, oraz szczególnych warunków, w ja­
kich znajdują się państwa przy ustalaniu ogra­
niczenia zbrojeń. Delegat niemiecki hr. Bems- 
torff domagał się natomiast dokładnego rozwa­
żenia propozycyj rosyjskich, oraz wzięcia pod 
uwagę cyfrowej metody ustalenia wysokości 
zbrojeń.

Wydaje się jednak, że państwa-wierzyciele do­
szły już do ostatecznej granicy możliwych kon- 
cesyj, jeśli wziąć pod uwago obciążenia, wy­
nikające na skutek spustoszeń wojennych 
w państwach sojuszniczych, a zwłaszcza we 
Francji.

NIEMCY CHCĄ DAĆ 8 MILJARDÓW.

liszkiewicza, obaj z Warszawy, oraz Tomczyń- 
skiego z Pomorza.

Do komisji rewizyjnej wybrano: Zygmunta 
Choromańskiego, dyr. Lipskiego i komisarza 
Chełmińskiego, na zastępców Waligórę i Wein- 
bergera. Rada naczelna w uznaniu zasług, po­
łożonych dla związku przez ustępującego pre­
zesa p. Zygmunta Choromańskiego zamianowa­
ła go jednogłośnie członkiem honorowym głów­
nego zarządu. Wyrażono również uznanie po­
dziękowanie ustępującemu zarządowi. Należy 
podkreślić, iż główny związek strażacki iczy 
obecnie około 300.000 członków czynnych zgru­
powanych w 8.000 straży rozsianych na całym 
obszarze Rzplitej.

Gzy Anglicy będą musieli szczepić się 
przeciwko ospie?

Wiedeń. 17 4. (PAT.) Dzieuniiki donoszą 
z Londynu, te w związku z zarządzeniami wy­
dań em i przez Francję z powodu epidemji ospy 
w Anglji, wniósł Macdonald w Izbie Gmin in­
terpelację, ną którą dzisiaj odpowie rząd an­
gielski. Francja ma zamiar przedłożyć tą spra­
wę komitetowi zdrowotnemu U gl Narodów. Na 
Anglję, która jest jedynym krajem Europy nie 
posiadającym przymusu szczepienia, ma zostać 
wywarty nacisk w tym kierunku, aby podpo­
rządkowała się przepisom szczepienia przeciw­
ko ospie, które obowiązują we wszystkich in­
nych krajach europejskich. Rząd angielski po­
rozumiał się z ambasadą francuską w Londy­
nie, celem uzyskania złagodzenia zarządzeń 
francuskich1.

KWARANTANNA W  PORTACH 
FRANCUSKICH.

Wiedeń. 17 4. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Paryża, że żaden okręt angielski nie może 
zarzucić kotwicy w portach francuskich bez po­
przedniej kwarantanny. Pasażerowie przyby­
wający z Auglji, mogą tylko wtedy wylądo­
wać we Francji, jeżeli w przeciągu ostatnich 
dwóch miesięcy poddali się szczepieniu prze­
ciwko ospie. Muszą się przytem wykazać po­
świadczeniem lekarskiem. Zarządzenia francu­
skie wywołały w Anglji wielkie poruszenie. 
Towarzystwa kolejowe obawiają się zupełnego 
zastanowienia ruchu turystycznego przez kanał. 

 o---------

ZAMKNIĘCIE „BUNTOWNICZEGO" 
UNIWERSYTETU.

Madryt, 17. 4. (PA T ) Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret o zamknięciu uniwersytetu 
^  Oviedo.

Or Ender następcą ks. Seipla?
Wiedeń (AW.). Sytuacja wewnętrzno poli­

tyczna przedstawia się chwilowo dość krytycz­
nie, bo w dniu wczorajszym zostały przerwano 
rokowania między stronnictwami większości a 
opozycją. Nie zdolauo absolutnie osiągnąć po­
rozumieją w kwestji lokatorskiej mimo, że 
idzie o drobne rozbieżności w sprawie stopnio­
wego podniesienia czynszów. Stronnictwa je­
dnak nie straciły nadziei, że uda się uskutecz­
nić jakiś kompromis. Także trudności w obozie 
większości nie są jeszcze przezwyciężone. Naj­
poważniejszym kandydatem na kanclerza jest 
obecnie starosto: krajowy Przedarułauji, dr. 
Ender.

Nuncjatura papieska w Jerozolimie.
Wiedeń, 17. 4. (PAT) Dzienniki donoszą 

z Jerozolimy, że Watykan planuje utworzenie 
nuncjatury papieskiej w Jerozolimie. Na pierw­
szego reprezentanta Papieża w Jerozolimie 
upatrzony jest msg. Baley. Budowa rezydencji 
dla przedstawiciela Papieża już się rozpoczęła. 
Nowy nuncjusz podejmie przed ewszystkiem 
z powrotem rokowania z rządem angielskim 
w sprawie posiadłości kurji papieskiej w  miej­
scach świętych w Jerozolimie, Nazarecie i Be- 
tleem.

50 POSŁÓW WĘGIERSKICH POJEDZIE. 
DO WATYKANU.

Wiedeń. 17 4. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Budapesztu, że 50 posłów udaje się wkrótce 
do Rzymu, celem złożenia gratulacji Papieżo­
wi, królowi i Mussoliniemu z okazji zawarcia 
układu laterańskiego. Z końcem tego tygodnia 
wyjeżdża do Rzymu węgierski minister o- 
światy.

i ooo-----

Hoover chce zniesienia ograniczeń 
imigracji?

Berlin, 17. 4. (PA T ) Prasa berlińska donosi 
z Waszyngtonu, że prezydent Hoover w 6wo* 
jem orędziu zaleca kongresowi skasowanie no­
wych kwot emigracyjnych. „Vossische Ztg*; 
twierdzi, że prezydent Hoover zaleca wogóle 

zniesienie -klauzuli narodowej przy wydawaniu 
rozporządzeń, określających imigrację do Ame­
ryki.

 o-------
1,178.100 BEZROBOTNYCH W  A N G U I.

Londyn, (PAT). Liczba bezrobotnych wy­
nosiła w dniu 25 marca 1,132.256, zaś w dniu
8 kwietnia —  1.178.100, t. j. o 43.244 więcej,
co należy przypisać przerwie w pracy w związ­
ku ze świętami wielkanocnemi. Obecnie jeet 
w Anglji o 4.534 bezrobotnych mniej, niż o tej 
samej porze w roku zeszłym.

 o--------
Lille, 17. 4. (PA T ) Pożar zniszczył ubiegłej 

nocy fabrykę linoleum, wyrządzając straty 
około 20 mil jon ów franków.

W  MONACO PRZYWRÓCONO 
KONSTYTUCJĘ.

Wiedeń. 17 4. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Paryża, że książę Louis z Monaco podpisał 
dekret powołujący z powrotem do życia kon­
stytucję i rozpisujący wybory do rady naro­
dowej na dzień 1 czerwca b. r. Temsamem zo­
stały wszystkie postulaty obywateli spełnione.

POŻARY W BIRMIE.

Warszawa 17. 4. (Telef. wł.). W  o&tatnim
czasie wybuchają w Birmie nadzwyczaj częsta 
pożary, których pastwą padają całe dzielnice 
miasta. Dotychczasowe straty, spowodowane 

pożarami, idą w miljony dolarów. Tysiące osób 
jefct bez dachu nad głową. Pożary są niewą/tpli-* 
wie dziełem zbrodniczej a> nieuchwytnej .ęki.

POŻAR NA GRANICY.
Warszawa. 17 4. (Tel. wł.) W  OranacE na 

Litwie wybuchł pożar, który zniszczył koszary 
litewskiej straży granicznej, magazyn żywno­
ści OTaz arsenał.

 00-------

ZASP ubiega się o teatr w Krakowie.
Warszawa. 17 4. (Tel. wł.) Na posiedzeniu1 

Zarządu Głównego Związku Artystów Scen 
(Polskich postanowiono dołożyć starań, ażeby 
ZASP. mógł objąć kierownictwo niektórych 
teatrów. W  związku z tą decyzją złożono ofer­
tę telegraficzną o dzierżawę Teatru im. Sło­
wackiego w Krakowie oraz Teatru Miejskiego 
w Łodzi. Postanowiono wynająć lokal w, War­
szawie na teatr własny ZAS(P-u.‘

591 milj. lirów, Belgja 78 miljonów belgów, 
Czechosłowacja 724 milj. k. czeskich, Austrja | do Norwegji. 
38 milj. szylingów.

Tylko 40 miljardów marek
żądają od Niemiec państwa-wierzyciele.

Paryż (AW ). Prasa tutejsza ocenia zapo- 
na sumę około 40 miljardów marek, z czego 24 wiedziauy memorjał niemiecki bardzo spokojnie 
mil jardy na zwrot długów, zaś około 16 na mimo, że nie brak głosów, iż dr. Schacht dąży 
rachunek odszkodowań, przewyższają zna- do zerwania obrad konferencyj. „Oeuvre‘; przy-
eznie(!) możliwości płatnicze Rzeszy, zwłaszcza 
w odniesieniu do stopnia i typu spłat rocznych.

puszcza, te Niemcy w swym nowym mcmorjale 
podadzą cyfrę 8 miljardów marek (!)

Nowe władze strażactwa polskiego.
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A. CONAN DOYLE, 21

Ołęblno raaracof.
(Świat zaginiony na dnie morza> 

przekł. Br. J. Falka.

—  Jeśli weźmiemy, jako probierz, sto- 
snnlki europejskie —  rzekł Marac-ot tonem 
mentora —  należałoby przyjąć, że panowa­
nie króla trwa przeciętnie dwadzieścia lat. 
Trudno przypuścić, aby tu było inaczej. Nie 
mam pretensji do naukowej dokładności 
w  tym względzie, ale policzyłem mumje 
i jest ich ogółem czterysta.

—  A  w ięc osiem tysięcy lat?
—  Właśnie. I  obliczenie to zgadza eię do 

pewnego stopnia z obliczeniem Platona. Do 
zagłady A tlan tydy musiało przyjść jeszcze 
w  czasie, k iedy pismo w  Egipcie nie było 
znane. Tak  jest, możemy powiedzieć, że 
oglądaliśmy na własne oczy  reprodukcję 
tragedji, która rozegrała się przynajmniej 
przed ośmiu tysiącami lat. A le, rzecz pro­
sta, do rozwoju takiej cyw ilizacji jakiej śla­
dy  w idzim y na każdym kroku, potrzeba by­
ło wielu tysięcy lat.

—  W  ten sposób —  zakończył —  roz­
szerzyliśmy horyzont historji ludzkości, jak 
żaden człow iek przed nami.

W  miesiąc —  według ziemskich obli­
czeń —  po naszem przybyciu do zagrzeba­
nego miasta, zdarzyło się wistocie coś zdu­
miewającego. Sądziliśmy już w  owym  cza- 
tóę, że nic nie zdoła nas poruszyć, ale fakt 
ten był zgo ła  nieoczekiwanym.

Scanlan pierwszy przyniósł nam wieść, 
że dzieje się coś niezwykłego. Masz w ie­
dzieć, że w  owym czasie czuliśmy się już 
w  wielkim  budynku, jak w  domu; w iedzie­
liśmy, gdzie się znajdują sypialnie i sale 
przyjęć; słuchaliśmy koncertów (ich muzy­
ka była bardzo dziwna i subtelna) i  przed­
stawień teatralnych, w  których żyw e i dra­
matyczne gesty tłom aczyły jasno niezrozu­
miałe słowa; krótko mówiąc należeliśmy do 
społeczeństwa. Złożyliśmy szereg prywat­
nych w izyt, a życie upływało nam w  spoko­
ju i za do'woleniu, dzięki życzliwości tych 
dziwnych ludzi. Co do mnie, czułem się 
szczęśliwy w  towarzystwie kobiety o której 
już wspomniałem a którą była Mona, córka 
jednego z w odzów  plemienia. Rodzina jej 
przyjęła mnie z niezwykłą serdecznością mi­
mo różnic rasowych i językowych. To  praw­
da, że w  stosunkach m iędzy kobietą i męż­
czyzną obowiązują od w ieków  .te same pra­
wa. Jestem pewny, że to, co się podobało 
mojej wybranej na dnie morza przypadło­
by do gustu i dziewczęciu z Kollegjum  
Browna w  Massachusetts. Pod tym w zg lę­
dem niema różnic m iędzy starożytną. Atlan­
tydą a nowoczesną Ameryką.

A le  wracam do Scanlana i jego opowie­
ści.

—  Przybiegł właśnie jakiś człow iek —  
mówił nasz mechanik —  i to tak wzburzo­
ny, że zapomniał zdjąć z siebie szklaną osło­
nę. Paplał przez kilka minut, zanim zdał so­
bie sprawę, że nikt go nie może usłyszeć. 
Potem dopiero rozgadał się na dobre.,. Mu­
si to być coś ważnego, bo wszyscy idą za 
nim do kom ory przygotowawczej. W yb ie ­
ram się i ja  z nimi.

W ybieg łszy z pokoju na korytarz, ujrze­
liśmy naszych przyjaciół, k tórzy spieszyli 
gdzieś, żwawo gestykulując. Przyłączyw szy 
się do pochodu, znaleźliśmy się wkrótce 

w  tłumie ludzi, k tórzy zdążali za wzburzo­
nym wysłannikiem przez morską równinę. 
Posuwali się tak szybko, że z trudem dotrzy­
mywaliśmy im kroku; światło niesionych 
latarni ułatwiało nam jednak orjentację, ile­
kroć pozostaliśmy w tyle. Droga wiodła zra­
zu u podnóża bazaltowych skał. Potem 
przybyliśmy do schodów, zniszczonych przez 
ciągłe użycie i w iodących na wyżynę. 
W szedłszy po nich, znaleźliśmy się między 
skałami, na terenie nierównym, który na­
stręczał dla idącyh poważne trudności ze 
względu na liczne rozpadliny. Minąwszy w y­
żynę pokrytą lawą dawnego wulkanu, w y­
dostaliśmy się na półkolistą płaszczyznę, 
jaśniejącą fosforycznem światłem, na której 
widniał jakiś w ielki przedmiot. U jrzawszy 
go. stanąłem jak w ryty. Z wyrazu twarzy 
moich towarzyszów wnosiłem, że i oni byli 
głęboko wzruszeni.

Zaryty w  muł, leżał w ielki parowiec. 
Złamany komin jego zwisał ku dołowi pod 
jakimś dziwnym kątem. Przędni maszt okrę­
tu był strzaskany, a kadłub przechylony na 
bok, zresztą, jednak statek nie w ykazywał 
żadnych uszkodzeń i wyglądał tak, jakby 
dopiero opuścił doki. Pospieszyliśmy ku nie­
mu. Możesz sobie wyobrazić nasze zdumie­
nie, kiedy podszedłszy do tyłu okrętu prze­
czytaliśmy napis „Stratford, Londyn". Sta­
tek nasz podążył w  ślad za nami do Głębiny 
Maracota.

V .

Po pewnym czasie zrozumieliśmy, co się 
stało. Przypomnieliśmy sobie, że barometr 
spadał, że mijająca nas norweska barka 
miała zwinięte żagle i że na horyzoncie 
ukazała się ciemna chmura w  chwili, k iedy 
nas spuszczano w  morze. N iewątpliw ie zer­
wał sdę straszliwy huragan i Stratford padł 
jego  ofiarą. Załoga zginęła prawdopodobnie 
wraz z okrętem, gdyż większa część łodzi 
wisiała na dźwigach w  stanie godnym po­
litowania. Zresztą, któżby szukał ocalenia 
na łodziach w  czasie cyklonu? Tragedja 
musiała się rozegrać w  godzinę lub dwie 
po naszej katastrofie. Być może, że sondę, 
którą widzieliśmy, spuszczono bezpośrednio 
przed burzą. Jakżeż to dziwnie się złożyło, 
że nasza trójka pozostała przy życiu, a ci, 
którzy opłakiwali śmierć naszą, zgm ęlil 
Trudno rozstrzygnąć, czy  statek unosił się 
przez pewien czas w  górnych warstwach 
oceanu, czy też leżał od szeregu dni w  miej­
scu, gdzie go teraz znaleźli mieszkańcy 
Atlantydy.

Biedny kapitan Howie względnie to, co 
z niego pozostało, trwał jeszcze na swoim 
posterunku na pomoście, trzymając się po­
ręczy skostniałem! rękami. Oprócz jego 
ciała znaleźliśmy jeszcze tylko ciała trzech 
palaczy w  oddziale maszyn. W yniesiono je 
na nasze życzenie i pochowano w szlamie 
na dnie morza, strojąc grób ich kwiatami 
głębinowemi. Wspominam o tern w  nadziei, 
że przyniesie to ulgę pogrążonej w  żałobie 
pani Howie. Nazwisk palaczy nie znaliśmy.

(C iąg dalszy nastąpi).

utrzymuią codzienną komunlkacę powietrzną 
z wyjątkiem niedziel — z Warszawą, Poznaniem, 
Katowicami, Krakowem, Lwowem, Gdańskiem, 

Brnem i Wiedniem.

informacje I sprzedał biletów:
Kierownictwo Ruchu Kraków, Sziitalna 32. Tel. 3222 
Lotnisko Kraków-Ra ow.ee. Tei. 2545.
P. B. P. „Orbis** Rynek gł. 33 Tel. 1040.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
P O L E C A :

Kraków , św . K rzyża  13. 
róg uiicy św . Tom asza

STA IC H  X. W ładysław : „Królewski orszak Marji".
Kazania maj-owe o Świętych polskich. Z przed­
mową X. Dra Jana Koraonkiewicza. Stron 382, 
W 8-ce w iększej. Cena egz. brosz. zł. 9.—

„Yariato delectat", a na ambonie także prodest. 
A  właśnie to urozmaicenie nauk majowych jest 
jednym z celów „Królewskiego orszaku Marji“ . Nabo­
żeństwa majowe nastręczają wyborną sposobność do 
zaznajomienia Rodaków o tych naszych Braciach 
w niebie, których niestety ani nie znamy należycie, 
ani nie czcimy tak, jak np. Francuzi czczą swoją 
św. Joannę, a inne narody swoich niebieskich patro­
nów, z których umieją też być dumni. Kiedyż lud 
katolicki ma się o nich dowiedzieć, jeżeli nie wtedy, 
gdy się gromadzi w maju u stóp Królowej Korony 
Polskiej ?“

S TA IC H  X . W ładysław : „Święto Przymierza". Kazania 
na uroczystość narodową Trzeciego Maja. Kraków, 
1926 r. Str 63, w  8-ce większej.

Cena egzempl. brosz. zł. 2.—

Kazać na Trzeciego Maja, to rzecz łatwa, ale 
kazać dobrze i mądrze, może nie tak bardzo. Dlatego 
każdy świadomy odpowiedzialności kaznodziejskiej, 
chętnie i wdzięcznie sięgnie po pomoc w takiej 
potrzebie, a X. Staich podaje pomoc dobrą.

S TA IC H  - OBtfCHOW ICZ: Nauki majowe o Królowej 
Korony Polskiej. Kraków 1927. Str. 240. w 8 ce 
mniejszej. Cena egz. brosz zł. 4.—

Na „żniwo kaznodziejskie*4 w miesiącu Marji, 
zbiór ten nauk majowych nadaje się szczególnie 
dlatego także, ponieważ wykazuje, że Najśw. Marja 
Panna i nabożeństwo do Niej, to coś tak bardzo 
zrośniętego z naszym charakterem narodowym, 
z naszemi dziejami, i naszemi przeznaczeniami, iż 
zaiste naszym „Kościołem narodowym" jest tylko 
ten Kościół, który Matkę Najświętszą czci tak, jak 
Ona czczoną być winna, czyli święty Kościół rzymsko­
katolicki.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Okazja!
2 prześcieradła, 3 ręczniki,
1 tuzin chusteczek, 1 obrus 
lniany, 6 serwetek lnia­

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za zł. 48'—

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan  H a n u s z , K ra k ó w  X X II
ul. św. Benedykta 11. 

Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego.

Towar doborowy. 295

w KOSOWIE (za  Kołomyją Małop.)
•twarta od 1-go maja do połowy listopada.

Środki przyrodolecznicze. —  Kuracja  
.postem, surów ką i hartująca po leczeniu  

w  zdrojow iskach. 296

zofiupnocA tonaru
poinotifrcać sleg

na „Głos

Zakład oalanteryino-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie rebety w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia ksigżki skramnia I luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńsza,

po eonach p rzystę pn yc h  i w  o zn a c zo n y m  to rm in io

M  M T Y !
IMA SEZON WIOSENNY I LETNI

Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bielizna,
Obuwie męskie i M u n d u r k i  s tudenckie .

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ i Spółka właść. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel 2329.

Powozy, bryczki reso­
rowe z budami i bez, 

tanio do sprzedania, — 
w wytwórni powozów, — 
Kraków-Podgórze, Kalwa- 
ryjska 74. 318

Dywany, kilimy, ma­
katy, naprawia się. 

Plac Marjacki 7. I. p. 72

r ~  Żądać w APTEKACH I DROGERJACH — według przepisu

D r a  m e d . S T . B R E Y E R A
Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie.

Pończochy
damskie wiosenne, poń­
czochy dziecinne, skarpet­
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny — 

poleca 214

Zoila Aksakowo
Kraków, Wiślna 4.

ZIOŁA
piersiowe
skuteczne w gruźli­
cy, katarach piersio­
wych, oskrzelowych, 
zaflegmieniach. kasz­
lach, astmie, oraz 
jako środek wzmacnia­

jący płuca.
Cena zł. 3*50

ZIOŁA
na przemianą materji
skuteczne jako czyszczą­
ce krew, w  ren m a ty z- 
m aeb , artretyzmach, Itsza- 
jacb, s k ro lla eb , czera- 
kach, wrzodach, fiatnłacb, 
ropieniach, nieczystości cery, 
zwapnieniu tętnic i otyłości.

Cena zł. 3*50

ZIOŁA
iołądkowo kiszkowe

skuteczne w ostrych 
i przewlekłych kata­
rach żołądkowo- 
k. sakowych, cho­
robach wątroby, 
kamieniach, żółtaczce. 

Cena zł. 3*—

ZIOŁA
dla nerwowych

skuteczne w nerwo­
wych bólach gło­
wy, biciu serca, 
bezsenności, ner­
wowej niestrawności, 
ogólnemu osłabieniu. 

Cena zł, 4.—

Do powyższych cen dolicza się opłatę pocztową.

Dla wielebn. Duchowieństwa i Klasztorów wysyła się na 
życzenie bez zaliczki i na dogodne spłaty.

W y r a b i a  i w y s y ł a :

Mr. farm. Feliks Zelifiski i B. Piętowski
Łaboratorjum chemiczno - farmaceutyczne

Kraków-Podgórze L. lOb.
Na żądanie wysyła się darmo broszurkę 
vJak odzyskać zdrowie, czyli Leczenie 

ziołami**.

Niezliczona ilość listów dziękczynnych, 
świadczy, że tysiące ludzi wyleezyło się 

powyiszemi ziołami.
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